
rzerwanie ognia 

w p61nocnym Vietnamie 
Agencja Reutera donosi z Hanoi, że 27 bm. o godz. 

8-ej czasu miejscowego (1-sza w nocy czasu war­
azawskiego) zostały przerwane działania wojenne 
w północnym Vietnamie, zgodnie z zawartym rozej­
mem. 
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Pierwsze zboże dló pa:ństWa 
· • 59 pracujqcych chłopów gminy Widawa · 

wy kona:ło roczny plan dostaw zboża 
• Sp.ółd~elcy z . Godzianowa wypełnili już 

obywatelski obowiqzek 

. . .... 

.. I . Co~z więcej zbofa napływ. do punld6w skupu. Płem• 

.z pobytu premiera Czou · En-laia W Warszawie 
wymłocone zboże małorolni i średniorolni chłopi oraz lipól• 
dzielcy dostiirczają państwu, _ 

W gminie Widawa w pow. 
łaskim 59 prac.ijących chło­
pów wypełniło obywatelski o­
bowiązek, a wśród nich Piotr 
Jagiełło i Władysław Brodz­
ki. Przykład z nich winni brać 
wszyscy małorolni I średnio­
rolni chłopi województwa 
łódzkiego. 

Godzianowie w pow. skiernie­
wickim. Wykonała ona już 
całkowicie . roczny plan sk\Jpu 
zboża. 

Do punktów skupu w J>O• 
wiecie sieradzkim przybyWa 
coraz więcej chłopskich '\VO• 
zów ze zbożem. Do 24 bm. w 
powiecie tym skupiono już 22 
tony żyta. Wielu chłopów, jak 
Zygmunt Widelski z gromady 
Włyń i Stanisław Brzoz0wskl 
z Glinna wypełniło obowiązek 
wobec państwa, wykonując 
roczny plan dostaw ziarna. 

W pierwszym dniu pobytu w Warsuwle pre111ler Czou 
!n-~i złożył wizytę I sekretarzowi KC PZPR Bolesławowi 
Bierutowi, który wydał na cześć gościa śniadania W śniada­
niu wzięli udział członkowie Biura Politycznef) KC PZPR. 

Premier Czou En-lai złożył również wizytr przewodni­
ezącemu Rady Państwa PRL Ale~sandrow~· Zawadzkiemu 
i prezesowi Rady Ministrów PRL Józefowi rankiewiczowi. 

W godzinach popołudniowych I sekretarz. C PZPR Bole­
aław Bierut rewizytował premiera Czou E1-laia. 

Rewizyty premierowi Czou En-laiowl złożyli równiez: 
przewodn iczący Rady Państwa Aleksan~r Zawadzki i pre­
zes Rady Mir1istrów Józef Cyrankiew · ~ 

Przyjęcie w Urzędzie 
Rady Ministrów 

W godzinach wieczornych 
prezes Rady Ministrów Pol­
skiej Rzeczypospol\tej Ludo­
we], Józef Cyrankiewicz, • wy­
dał na cześć premiera Pań­
stwowej Rady Administracyj­
~j i ministra spraw zagrani­
cznych Chińskiej Republiki Lu· 
dowej, Czou En-laia, przyjęcie 
'w salach Urzędu Rady Mini­
.atrów, 

pełnomocni: Albańskiej Repu­
bliki Ludowej P. Papi, 
Szwaj~rii - W. Fuchs, oraz 
charge~ d'affaires: Holandii -
P. J. Eekhout, Izraela - M. 
AJidan, Ludowej Republiki 
BL lgarii - L. Stoichkov, Da­
ni\ - J. v. Rechendorff, 'Fin­
la1Jdii - T. Horn. Szwecji -
S. Pousette oraz Norwegii -
M. B. Blakstad, 

Podczas przyjęcia prezes Ra­
d~· Ministrów, Józef Cyrankie­
wicz oraz premier Państwowej 
Rady Administracyjnej I mi­
nister spraw zagranicznych, 
Czou En-lai, wymienili toasty. 

Przyjęcie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze, NA ZDJĘCIU: powitanie premiera Chi?\ski!!j Republiki Lu:fowe; Czou En-lala na lotnisku w Warszawie. 

Wśród spółdzielni produk­
cyjnych naszego województwa 
na pierwsze miejsce w reali­
zacji obowiązkowych dostaw 
wysunęła się spółdzielnia w 

Minister ł:den 
rad~iecki ej·· · o • nocie 

W_ t~kn debaty w brytyjskiej Izbie Gmin, deputowanl ­
zwrocll1 się do ministra Edena z zapylaniem w sprawie no• 
ty ~ądu. radzieckiego, proponującej rokowania na tema& 
l>ezp1eczenstwa zbiorowego w Europie. 

Ponad 
~ółlora tysiąca 
usprawnień 

robotniczych 

Minister Eden odpowiedział, 
że rząd brytyjski pragnie od­
być konsultację z rządami 
USA i Francji i innymi zain­
teresowanymi rządami w 
sprawie odpowie<Ui na notę 
radziecką. · , · ' 

Clement Attlee domagał.się · 
od ministra Edena, aby nota 
radziećka została prżesiudio­
wana z j.ak największą uwa- · 
gą, pod kątem widzenia możli­
wości przyjęcia jej za podsta• 
wę nowego spotkania. 

Na przyjęcie przybyll: T se­
kretarz KC PZPR, Bolesław 
·Bierut, premier Państwowej 
Rady Administracyjnej I mi­
nister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
Czou En-lal, przewodniczący 
Rady Państwa, członek Biura 
Politycznego KC PZPR, Alek-sander Zawadzki, członkowie r-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~:--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--- w CZPB-Północ 

. Minister Eden oświadczył, 
ze właśnie z tego powodu 
rząd brytyjski wstr~uje się 
z odpowiedzią. Pragnie on ' 
rzeczywi~cie jak najuważni~j 
przestudiować to zagadnienie. 

Biura Politycznego KC PZPR: 
pierwszy zastc;pca prezesa Ra­
dy Ministrów, Zenon Nowak., 
wiceprezes Rady Ministrów, 
Marszalek Polsk1, Konstanty 
Rokossowski, wiceprezes Rady 
Ministrów, Jak.ub Berman, se­
kretarze KC PZPR: Edward O· 
chab, Franciszek. Mazur i Wła­
dysław Dworakowski, członko­
wie Biura Politycznego KC 
PZPR - .,Franciszek Jóźwiak 
I Stanisław Radkiewicz, za· 
1tępcy członków Biura Poli­
tycznego KC PZPR: Adam Ra­
packi i Hilary Chełchowski, 
wiceprezesi Rady Ministrów: 

Wielka maniiestacja ludu stolicy 
na cześć przyjaźni z narodem chińskim 

Ruch racjonalizatorski roz­
wija się z roku na rok coraz 
szerzej. Robotnicy - gospoda­
rze fabryk szukają dróg l spo­
sobów, zmierzających do u­
sprawnienia pracy, aby dawa­
ła ona jak najlepsze efekty 
w realizacji planów produk· 
cyjnych. 

Incydent lotniczy _. 
u wybrzeży chiński eh 
tematem obrad . 

Piotl' Jarostew1cz, Stefan- Ję­
di·ychowskl I Stanisław La:pot, 
minister spl'aW zagranicznych, 
Stanisław Skrzeszewski I inni 
członkowie Rady Państwa I 
rządu PRL, przedstawiciele 
Wojska Polskiego, przedstawi­
ciele władz naczelnych stron­
nictw politycznych i organiza­
cji społecznych, świata kultury, 
nauki, prasy i społeczeństwa 

Przem.ówienie 
tow. Bieruta 

1tolicy, 

Na przyjęciu obecni byll: 
ambasador Chińskiej Republi· 
ki Ludowej w Polsce - Tseng 
Yung·chuan oraz towarzyszą· 
cy: premierowi Czou En-laiowl 
pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych Chjńskiej 
Republiki Ludowej - Czan 
Wen-tian, dyrektor generalny 
MSZ ChRL ~ wan Bien­
nan \ członkowie delegacji 
Chińskiej Republiki tiudowej 
na konferencję genewską. 

TOWARZYSZE! 

Polska Rzeczpospolita Lu• 
dowa gości dziś w swojej sto­
licy kierownika rządu Chiń­
skiej Republi.ki Ludowej -
towarzysz.a Czou En-laia. 
wraz z towarzyszącymi mu o­
sobami. 

Wizyta w Polsce tak znako­
mitego gościa - jednego z 
najwybitniejszych przedsta­
wicieli wielkiego kraju I pań­
stwa, z którym Polskę Ludo­
wą łączą najbliższe stosunki 
przyjaźni i współpracy - jest 
dla narodu polskiego donio­
słym wydarzeniem polity.cz­
nym, 

Polityczna donioslość tej 
wizyty wynika z tego, że jest 
ona symbolem wielkiego prze­

Obecni byli ambasadorowie łomu historycznego, który do­
nadzwyczajni I pełnomocni: konał się w ciągu ostatniego 
Republiki Czechosłowackiej - dziesięciolecia zarówno w na­
K. Vojacek, Rumuńskiej Re- 57.ym życiu - w tyciu naro­
publiki Ludowej - C. Nlstor, du 'PQlskiego - Jak w życiu 
Niemieckiej Republik! Demo- i dziejach wielkiego narodu 
kratycznej - S. Heymann, Ko- chińskiego, który po długiej, 
reańskiej Republiki Ludowo- lecz zwycięskiej walce i impe­
Demokratycznej - Ho Guk ri.alistyczną tyranią wkroczył 
Bon, ZSRR - N. Michajłow, - tak jak l my - na nową 
Węgierskiej Republiki Ludo· drogę swego rozwoju. Polskę 
wej - L. Orabos, Wielkiej i Chiny rozdzielała w przesz­
Brytanii - A. Noble, posłowie· !ości nie tylko odległość iieo­
aadzwyczajnl I ministrowie graficzna. Przecież mimo od-

ległości geografitznej, która 
-----'--------- \ się nie zmieniła, między na-

Drem'\'er "ZOU rfi ła'I ~irf~or~~aias~rs~o~~1a~! { U [ - handlowa, coraz aktywniejsza 
współpraca kulturalna. łączy 
nas mimo . odległości coraz 
bliższe I coraz "głębsze współ­
działanie we wszystkich dzie-

zwiedził 
w dzinach życia z wielkim Po­a fS Z a W~ żytkiem dla ~b;i, narodów. Łą-

1 
czy nas przyJazn, która wyni-

f Zakłady Ursus" ka ze wspólnych dążeń. wspól-
" nych zamteresowań I wspól-

nej walki o zabezpieczel'\ie po­

:r;a tym Idzie - trwałego poko­
ju w Vietnamie, Laosie i Kam­
bodży. 

Polska Ludowa z ochotą po­
dejmie się tej nowej misji, po­
nieważ współdziałanie w za· 
bezpieczeniu pokoju i współży­
cia międzynarodowego nasz 
naród uznaje za jeden ze 
swych najpoważniejszych obo­
wiązków. Nasze państwo ludo­
we szczyci się zaufaniem, któ• 
rym obdarzają je kraje i na­
rody pragnące pokoju. Walka 
o pokój w Azji jest nieodłącz­
ną od walki o pokój w całym 
świecie, w której to walce 
przewodzi wytrwale i jakże 
skutecznie wielki Związek Ra­
dziecki: 

W osobie drogiego nam go· 
ścia witamy dziś jednego z 
wielkich bojowników o pokój 
i zarazem wielkiego przyjacie­
la Polski Ludowej. Jego wizyta 
w naszym kraju jeszcze bar­
dziej pogłębi braterskie st':l­
sunki, które łączą nasze wy, 
zwolone, wolne i budujące no­
we życie narody. 
Rozwijając twórczą pracę 

nad podi.wignii:ciem dobrobytu 
materialnego I kultury mas 
pracujących, narody naszy.ch 
krajów jeszcze bardziej będą 
pogłębiać i rozszerzać swą 
przyjaźń I współpracę polity­
czną, gospodarczą i kulturalną 
- ku pożytkowi własnemu 1 
w interesie wolności ludu pra­
cującego w całym świecie. 

W imieniu Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
oraz zebranych tu tak licznie 
przedstawicieli ludu pracujące­
go naszej stolicy, w imieniu 
całego narodu polskiego - wi-
4m gorąco i serdecznie towa­
dysza premiera Czou En-lala 
i wszystkich dostojnych gosci 

· %7 bm. w hall ZS Gwardia r------­ W przemyśle bawełnianym 

na terenie t.odzl I wojewódz. -w Warszawie odbyło się, z o­
kazji pobytu w Polsce pre­
miera Państwowej Rady Ad· 
mlnistracyJftej i mlnlsfra 
tpraw ·ll&KJ"anlcznycb 'Chlń­
ikltj Rtpubllkl Ludowej Czou 
En-laia, wielkie zgromadzenie 
ludu stolicy, zorganizowane 
przez Ogólnopolski Komltd 
Frontu Narodowego. Zrroma­
dzenie zamieniło się w potęż­
n" manifestację na cześć 
pnyJaznl narodów polskiego i 
chińskiego, na rzecz wielkiej 
sprawY pokoju, Jednoczącej 
ludy świata pod przewodem 
wielkiego Zwll\Zku Radzlec­
kie10. 
Wielką halę, udekorowaną 

nagami narodowYml Polski I 
Chin Ludowych, transparen­
tami głoszącymi przyjaźń pol­
sko- • cblńsk11, wypełniła prze­
szło 6-tysięczna rzesza epołe­
rzeństwa stolicy - robotnicy, 
pracownicy umysłowi, kobie­
ty, młodzież. 

Gorl\CO witany zagaja z1ro­
madzenie I sekretarz KC 
PZPR, przewodniczący Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu 
Narodowego, Bolesław Bierut. 
Gdy mówca wita d05tojnych 
gości, słowom jego towarzy. 
szą gorące, serdeczne owacje: 

Owacje wybuchają z nową 
siłą. ldY zabiera głos premier 
Państwowej Rady Admini­
stracyjnej I minister spraw 
iagranlcznyeb Chińskiej Re­
publiki Ludowej, Czou En-lal. 
Następnie przemawia pre­

zes Rady Ministrów tow. Jó­
zef Cyrankiewicz. 

Podchodzi do m6wnłcy 
przewodniCZl\CY Rady Państwa 
Aleksander Zawadzki, który 
mówi: 

W przekonaniu, Il będzie to 
wypełnieniem tyczeń t woll 
rałe10 narodu polskiego _ 
Rada Państwa PRL na wnio­
sek KC PZPR i rządu PRL. 
powzięła uchwałę o nadaniu 
Czou En-latowi orderu Odro­
dzenia Polski I klasy. 

Wybucha powtórna fala en. 
tuzjazmu. 

Przemówienie 
tow. Czou En-laia 

KOCHANY TOWARZYSZU Jeszcze piękniejszą Warszawę 
PRZEWODNICZĄCY! i wykonał plan 3-letnl przed-

DRODZY TOWARZYSZE terminowo. Obecnie wykonuje 
I PRZYJACIELE! on z powodzeniem Plan 6-let-

Sprawia mi dużą przyjem- ni. 
ność i żaszczyt, że mogę spot- Obecnie narćd polski kon­
kać na tym wiecu przedsta- centruje swe wysiłki, aby o­
wi.cieli mieszkańców warsza- siągnąć zwiększenie produkcji 
wy, reprezentnjących wszyst- i podwyższenie stopy życiowej 
kie dziedziny-li życia bohater· najszerszych mas. Jestem 
skiej stolicy Polskiej Rzeczy• przekonany, że pod przewod­
pospolitej Ludowej. w lmie- nictwem zahartowanej w wal­
niu rządu i narodu Chińskiej ce Polskiej Zjednoczone! Par­
Republiki Lud01Wej pragnę w tii Robotniczej I wodza naro­
pieTWszym rzędzie przekazać \:l.u polskiego towarzysza Bie­
wam i za waszym pośredni- ruta, przy szczerej pomocy 
ctwem ludowi Warszawy oraz wielkiego Zwiazku Radziec­
calej Polski moje gorące po- kiego I przyjaznej współpracy 
zdrowienia. wszystkich krajów demokra-

Zaledwle przed kilku dnia• cji ludowej, naród polski po­
rni cały naród polski obchodz.ił trafi zwycięsko wykonać za. 
uroczyście dziesiątą rocznicę dania socjalistycznej przebu­
Po1$ki Ludowej. Pragnę ska- dowy. 

Izbie . Gmin; 
.., LONDYN, 27.7. 

twa widać postęp w zakresie W 
rozwoju ruchu racjonalizator- \ 
skiego„ W pierwszym półroczu 

W związku z przypadko­
wym zestrzeleniem przez; sa• 
molot chiński umolotu bry­

racjonalizatorskich. Jest to tyjskiego w rejonie wyspy 
ilość przekraczająca o 7 proc. Hainan i notą rządu Chiński-ej 
zaplanowaną cyfrę. Republiki Ludowej do t'Ządu 

br. za~łady podległe CZPB­
Północ złożyły 1.549 wniosków 

brytyjskiego, wyjaśniającą O• 
P":odują w przemyśle ba- koliczności incydentu, mini· 

wełnianym: ZPB im. Kocziłs- ster spraw zagranicznych 
~iego, które na zaplanowaną I Ede!1. oświadczył w Izbie 
ilość 17 wniosków w pierw- Gmm. . 
szym półroczu bi~ącego roku „Zostaliśmy . po!nfo~owa~ł 

. . przez rząd chinsk1, ze przYJ"' 
złozyty 54, ZPB un. Bytom· muje on na siebie odpowie_. 
skiej (zaplanowano 15 wnios- dZ'i.alność za dokonany atak 
ków - złożono 45) Zakład powietrzny, który - według 
B" ZPB 1 · .' rządu chińskiego - był 'ab-

" . m. Stahna (plan solutnie przypadkowy, Rząd 
przewidywał 64 - złożono 103 chiński wyraził ubolewanie i 
wnioski). oświadczył, że gotów jest wy„ 
Spośród czołowych racjona- płacić odpowiednie odszkodo„ 

wanie za straty materialne °"" 
lizatorów wyróżnić należy Ma· raz kompensatę za ofiary w 
riana Bechta z ZPB im. Dzier- ludziach. Rząd chiński pawia~ 
żyńskiego, Józefa Bańkow- domił ponadto, że w związku 
skiego z Zakładu ,,B" ZPB i·m. z incydentem podejmie odp01 

wiednie kroki. · 

rzystać z tej okazji. by zło• Głęboka przyjaźń Istnieje 
żyć wam gratulacje z powodu między narodami ch ińskim i 
waszych wspaniałych osiąg. pol.Bkir:i. ~ chwilą kled~· naro-
nięć w ciągu dziesięciu lat od- dy Chili 1 Polski wzięły w k" 
budowy l przebudowy. · sw~ ręce własne losy, tworząc 5 iego. , 

Stalina, Edwarda Aręckiego :z. Rząd brytyjski wita z u„ 
WZPB 1 Maja i Tadeusza Mo- dowoleniem fakt, że propozy„ 
lendę z ZPB Im, Marchlew- cja wypłacenia odszkodow~„ 

nia nar!eszła tak szybko"; · 

Polska jest starym krajem pa:;stwa ludowe, przyjaźń Są Jednak jeszcze zakłady, 
Europy. Posiada ona pełną chmsko-polska we:szła w . no- w których nie docenia się wa-' 
chwały przeszłość i bogatą . wy ~~p. Naszt; kraJe rozwmę- gi usprawnień robotniczych. 
kulturę. Z polskiego narodu ły. s~isłą ~vc>połp~acę w dzie- Do takich należą: WZPB 1 
wywodzą się tak wielcy ge- dziau~ politycz.ne~, gospodar- Maja, Pabianickie ZPB i ZPB 
ni<JBze, jak Kopernik, Mickie- cz.ej 1 kultu.ralneJ. W związku im. Armii Ludowej. 
wicz i Chopin. Swą walką z z t~ wzaiem~ą pomocą I • 

Podpisanie układu 
angielsko-egipskiego 

reakcyjnymi rządami w kraju wspołpi:acą _rruędz.y naezymi Kierownictwa gospodarcze I 
l z agresją zewnętn.ną swą kr~iam1 nal~~Y .w szczególno- polityczne winny pamiętać, że Jak donosi Agencja Reute-
walką o niepodległość fla°rodo- śct podkre_śhc, ze 7z.ąd I na- każde udoskonalenie prze- ra, między rządem brytyjskim 
wą i wyzwolenie społeczne ród po)sk1 stale i szczodrze biegu produkcji przyśpie- a rządem egipskim nastąpiło 
naród po!&ki wyipełnił w.spa- pomag~Ją w gosp<X!arcze.i od: sza wykonanie planu, że jest podpisanie układu w sprawie 
niale karty historii i dawał bu??w1.e. 1 rozwo.)u młode.i ono poważnym orężem w wal- Kanału Sueskiego oraz w 
natchnienie ' wielu z.niewolo- Chm„k1e1 Reoubhk1 Ludowe) . ce o obniżkę kosztów włas· sprawie stosunków brytyjsko. 
nym narodom w ich walce o (Dalszy ciąg na str. 2) nych produkcji. egipskich. · 
woln~ść i niepodległość. --------------------------.:..:..:.::.:.:..:::_ _______ _ 
Wziąwszy sw6j los we wła- G d 

sne_ ręce, naród . polski przy enewa - po pisanie roz~jmu w Indochinach 
tezmteresownej pomocy wiel- · 
kiego Związku Radzieckiego 
szybko zaleczył rany zadane 
przez wojnę, odbudowa} z ruin 

W ARSZA WA, 27.7. koju. Jest to w obecnym o­
Premier Państwowej Rady 

AdminU;tracyjnej i minister 
Spraw Zagranicznych Chiń­
skiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai zwi~dził w godzi-nach 
porannych w dniu 27 bm. War· 
uawę oraz Zakłady Mecha­
nicz:.ne „Ursus". 

kresie najważniejszą troską 
wszystkich Judzi pracujących 
na całym świecie. Premier 
Czou En-lal przyjechał do nas 
po drodze z konferencji w 
Genewie. która osiągnęła jed­
ną z nader doniosłych decyzji 
w walce o pokój: decyzję o za­
wieszeniu broni w Indochi­
·nach. 

Przemówienie tow. Cyrankiewicza 

Premierowi Czou En-lalowi 
towarzyszyli: sekretan KC 
PZPR Wł. Dworakowski, mi­
nil;ter Spraw Zagranicznych 
St. Skrzeszewski, minister 
Przemysłu Maszynowego J. 
Tokarski oraz dyrektor proto· 
kółu dyplomatycznego MSZ 
E. Bartol 

Goście zwledz.ili później, o­
trowadzanl przez naczelnego 
ltchitekta m. st. Warszawy 
1't. J. Sigalina , nowowvbudo­
°łłlne i nowobudujące s:e osie­
dla naszej stolicy oraL wz,no­
szony w sercu WarszawY re· 
karni radzieckich budowni­
czych Pałac Kultury 1 Nauki 
int J. Stal:rut. 

Witając serdecznie naszego 
znakomitego gościa. składamy 
mu przede wszystkim gorące 
gratulacje w związku z tym 
doniosłym zwycięstwem całe­
go obozu pokoju, w którego 
osiągnięciu premier Czou En­
lai odegra! osobiście niezwy­
k!e czynną I ważną rolę. Zwy­
cięstwo to umocni niewątpli­
wie siły pokoju na całym 
świecie, tworzące potężną 
przegrodę przeciw silom aiire­
_sji I wojny. 

Polska Rzeczpospolita Lu· 
dowa została zaproszona jako 
jedno z trzech państw obok 
Indii i Kanady do współudzia­
łu w zabezpieczeniu warun~ 

• ków z:a wieszenia broni, a co 

Dzisiaj o świtaniu w dniu, 
w którym w Warszawie prze· 
mawia do nas premier Chiń­
S'kiej Republiki Ludowej. dro­
gi nasz gość, towarzy6z. Czou 
E~-lai - w półnoC'llym Viet­
n<jmie umiLltly strzały. Za kil­
k; dni to samo nastąpi w po­
z1stałej części Indochirn. Po­
kJ.i zapanuje w kraju od lat 
oomiu nękanym okropnościa­
mi wojny. My, Polacy, wiemy 
co to znaczy. Na naszych zie­
miach szalała wojna przez !a't 
bez mała sześć. Szalała z ca­
łym okrucieństwem, jakie 
wniósł do niej hitlerowek.i na­
jeźdź~. 

Wojna w Vietnamle, wojn.'l 
prowadzona przez kolonizato­
rów, była okrutna i straszliwa. 
Któż bardzjej niż my rozumie 
szczęście narodu. któremu oo 
ośmiu latach krwawych zm;i­
gań pn.ychodz.i zaz.nać poko-
ju. . 
Radość na!tą pogłębia fakt, 

że oto gości.my "'śród nas 

czlowieka, który jest jednym ! 
archite~tów tego pokoju, tak 
upragn;onego przez. wszyst­
k ich - przewodniczącego de­
legacji Chińskiej Republiki 
Ludowej na konferenc]ę ge­
newską, premiera Czou Eu­
la ia. 

Witamy go przeto gerdecz· 
nie wśród nas jako zwiastuna 
pokoju, jako przedstawiciela 
kraju walczącego o aprawiedli· 
we stosunki między narada· 
mi. jako rzecznika wielk:e.i z.a. 
sady, że nie ma U!kiej spornel 
sprawy pomiędzy narodam i, 
której nie dałoby s i ę uregulo• 
wać w drodze rokowań. Ch '.•i· 
ska Republika Ludowa, potei· 
ne mocarstwo 600 milionów, 
krocząc ręka w rękę z oj{!ZY7-
ną socjalizmu i przewodnikiem 
obozu pokoju - Związkiem 
Radzl~ckim, głosi tę zaFadę o<l 
lat i niezmordowanie wak. y 
o jej re.a!iZ<1cję na aren!e mię· 
dzvnarodoweJ. 

Dzięki tym szlachetnym 

wysiłkom oszc1ędzone z06ta1y 
światu doświadczenia · nowej 
okrutnej pożogi wojennej. Al­
bowiem ciemne siły reakcji, 
imperializmu, agresji i woj­
ny pracowały bez wytchnie­
nia, ażeby k.Jżde zarzewie 
konfliktu międzyn,rodoweg~ 
rozdmuchać do rozmiarów no­
wej pe>żog„ 

W ciągu ostatnlch kliku lat 
byliśmy dwukrotnie świadka­
mi tej awaoturniczej dziala'l­
ności kół podże!latzy wojen­
nych. Nadużyto przy tym Cla­
gl Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych, organizacji stwo. 
rzone1 przecież wspólnym 
wysiłkiem narodów. które 
przedtem wspólnym wysił· 
k:iem rozgromiły najeźdżcze 
j >.aborcze armie niemieckie 
go h 1 tleryzmu włoski ego fa­
styzmu I japoń.kiego impe-

rwlizmu. 

2

) I 
(Dalszy ciąg na str. 

N'· ZDJĘClU P_O 'LEWEJ: gen. Deitheir podpisuje uklad w imieniu naczelne · 
u·J3sk francuskich w Indochinach. Po prawej (stoi) sekretarz generalny k fgo d~Jódcy 

Paul Boncour. on erenc1i ean 
NA; ZDJĘCIU PO PRAWEJ: ~lc~minister obrony Vietnamsklej Republiki Demokrat cz• 
nei - Ta Quang Bu.a, podp1sa3e u.klad - ~ imieni~ naczelnego dow64cy Vietnamskiej ~r• 

mii Ludowe3, lot. _ CAi 

, 

' 
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P „ . • • C nk. . . 1W 10 rocznicę narodzin Polski Ludowej 

~.:~~~eD~~ !~~: .. ą !_f~i d""o·bc~ 0~r·a~ i lt . KC KPF. Kwestia koreańska może 
i powinna· być rozwiązana Ze W8pólnego 2W)'cif1stwa ~f~· n~~ąJ~tdfc:t!1:t~o~=~~! sn~p~cta.z.Qll,wicłf!t1~.~w~~ uepesza 

flarodów nad przemocą faazy- bnie opiewaną przez rzeczni- = ,.........., ~ .,....... 
41towskiej trójcy z.rodziła się ków imperialisty<;z.nej polity- legł&łro 1eocraifilcz.nie, wielkie-
ildea Narodów Zje<Lnoczonych, ki. Pokój nazywają klęską, go narodu ch1Mldego. 
tak bl"ll!talnie sponiewier~ porażką, ruiną°. Oto nie uc;l.ało Dalą nu tyai.ące ktlorne­
p~ez ameryk.ańllkich agreso- się wojny rozdmuchać i roz- trow, dlz.Le-lą rui.s różinice tra­
l!'ÓW, iktórzy chcieli rozpalić na si;erzyć. djjcj.i i historl.i, mówimy illlllly-
Dalekim. Wschodzie pożar no- A my I WII'az z naml set\d ml językami, a czujemy &ię 
twej wojny, milionów ludzi na całym świe- serdilCD!'ie bli«y, rozum,lemy 

Wszyscy ludzie dobrej woli cie mówią : oto mimo wszyst- s4ę świetnie, bo łączy nas 
'2a świecie, w tej liczbie na. kich trudności udało się zaga- W&~ IPT&'Wa i W&pólna 

ś walk.a. ród polski - zdają sobie dzi sić jeszcze jedno zarzewie Nasze zwyclęsllwa są jego 
IW ,pełni sprawę z tego, że wojny, w które tak gorliwie z;wycięsitw.6.Ini, a n«lllZe i jego 
przywrócić honor fladze ONZ, dmuch.a.la .amerykańska dy- triumfy są j«liloozdnie a:;wy-
~e stworzyć wai:unki poktko1oh- ploTmao zcejas·ta' wi~ie vry-'-,.,..,,,. we cdęstwami całej pragnącej po-
rwego regulowania wszys ic ~ """· -~, - koj.u lud~i. 
sporów międzynarodowych, tysiąc pustych i obłudnych Dlatego tak serde<:znie prze-. 
te zwiękazyć autorytet Orga- dell;]<lracji tych, którzy budu- żywa naród poliki rt<1o6ć z go· 
nizacji Narodów Zjednoczo- ją gorączkowo bazy wojenne ściny pnedsta.wicleli Chińskiej 
byoh - to znaczy nie dt'.lipuś- dąleko oo swego kraju, mon- Republiki Ludowej. 
C:ić do prób nadużywania tej tują bloki wojenne i na gwałt Złączeni nierozerwalnll przy­
prganizacji przez; pewne koła chcą odbudowywać niemiecki jaźnią z narodami Związku 
117.r Stan.ach Zjednoe:wnych, to i japoński militaryzm. Radzieckiego, kor~tajl\C w 
~aczy szanować zą5<1d~, że Konferencja genewska o. trudnych dMI. nu cbwllach z 
Prganiz.acja Narodów ZJedno- tworzyła oczy milionom proa- serdecznej, wspan1ałomy6lnej i 
czonych jak sama nazwa tych ludzi n.a całej kuli ziem- braterskiej pomocy Związku 
!VJskazui'e, . to nie monopoli- ek!ej, Radzieckle10, współpracując 
styczny koncern naMuw_y a.ni Związek Radziecki, Chiny, przyjainie z kraj~ demokra­
~wocowy - .ale orgam.z.acia, Polska Ludowa, Niemiecka cji ludowej - odcsuwamy te­
~ której Jednakowy głos w Republika Demokratyczna i raz :r; okazji łfch 'braterskich 
spraw.ach najżywotniej~ych kraje demokracji ludowej niO- odwiecJiln jeszcze dobitniej nii: 
dla ludzkości miel; mu$Zą są światu pokój. Czciciele prz.edtem, jak :wt.elki naród 
'W8zystkie kontynenty, wszy&t- bomby atomowej i wodoro- chiński· nasz 10ju1zpik l priy­
ltie narody. wej grożą światu zagładą I jacie!, ?oo.ale nam bilatnlą (Ił~ 

Stąd coraz pows:zechniejsze pożo!ją. we wspólnej wake o bezpie-
fl!ę &taje. żądanie l q.aród pol- Na szczęście dla ludzk~ci, czeństwo, pokój l szcięście 
Jkl popiera to całym sercem n.a 1>zczęści e dla cywilizacji i naszych narodów. . 
~ aby w Organizacji Naro· wielowiekowego dorobku kul- Niech tyją aily pokoju na 
~ów Zjednoczonych, w miejsce tU!l'y ogólnoludzkiej jesteśmy całym świecie pod prr.ewodem 
ponurej i krwawej marionet- coraz silniejsi, potrafimy na- Związku Radr.ieck!ego! 
ki cz.angka iszekowskiej należ- rzucać szermierzom zi.mnej Niech żyje Chińaka Repu-
ine m iejsce 7.alęły prawdziwe, wojny, orędownik~m agre-sji bli.ka Ludowa! 
!Wielkie Ludowe Chiny. - zasadę rok'>wań. Niech tyje wielki preywód-

Tylko ślepiec poHtyczny, Wiemy, że awanturnicy po- ca narodu chińskiego 
łYlko ludzie wyFci z reali:;:- l ityczni nie dali za wygraną, Mao Tse-tun1! 
niu politycznego mylić mogą wiemy, że pokonani w swyc-h Niech tyje 1 umacnia się 
podstępnie zabraną Chińezy- zamfarach ro2lJ)ętania wojny przyjaźń polsko - chińska I 
kom wyspę Taiwan z ogrom- n.a Dalekim WS1;hodzie knu- Niech żyje pokój i brater· 

do Komitetu Centralnego PZPR 
Do 

X.omiłotu Centra.Jne«o 
Polskiej ZJednoosoneJ 
Partii RobołnicuJ 

Warszawa 
W imieniu klasy roboinl­

eaoJ i narodu trancuskłeeo, 
dumnego Ee zwycięstwa. Ja­
kim jut ustanowienie pokoju 
w Indochinach, Komttei Cen· 
&ralny Komunlatyoznej ParUI 
"""-cJi śle pozdrowieni• I 
powimzowanla Polskiej ZJed· 
nOOIOlleJ Partii RobotnlozeJ i 
narodowi polskiemu z okuJI 
10 rocmfoy wyzwolenia Pol­
llkł i narodzin Poł.lkłeJ Rze­
czypospolitej LudoweJ. 

Wsgyslildeh . demokratów 

, 

·zE SWIATA 
---·111 

.AIUESZTOWANll JUANA 
M.AIUN l.LLD 

I 
hic ~ s Kvłly, llOlkl• 

al"U&'krwa&a P~•WIDdnlcz11c.ąo 
Kubai\tlt'•l "ri' Ludowo-Joel• 
11.tyc-j - .N..,. MM"lnello. 
Bkd~ wycbiny praq łt Plf'ł't 
MWi•rcB.a, " aremow...,:e Ma­
rlnello n..-·1o a po1-ia am• 
bMllC!ira amerykań1kleąo Gard· 
nera. I 

Frantl.11 ol811ZI\ wielkie llliliłr· RUCH WVZWOLlłlłCZY KOLONII 
nlęola bowej Polski, której PORTUGALSKICH w INDIACH 
lołnlerze ZwJl\llkU Radzlec· 

~• śll 1 ~6 I Jłlł< poda)• H'nckl.i<le Biuro In· kiego Pu.rme wo no formacyJne mleHkańoy wsi Pa· 
prawo do stanowienia. 0 dra, która l!Ottała wyzwolona u-
swym lo!l!.e. Nar6d polski • b'eąteqo tyqocln:a 1 poc1 panowa­
klul\ robotnicZĄ na. czele, 111a portuąalikleąo. zt~yli przy. 

leruJ"° się niet:wYclętoo11 situ na wlernołt r"'ldowi In-
teoria, ma.rkslzmu-lenlnlzmu, d'o, 
idzie pewnym krokiem po Dnia 21 bmt -wybrany , ..... 
Jamej drodze demokracji, PO· ąan wykon.way t•J .wal uchw•· 
koju 1 !IOCJallzmu. 111 rezołucJt, w kt6rej pro.' 11re-
Nj~'- '-Je 10 rocmfea Pol· m:era Indii o natychmlu._• 

~~u "'" nadanie mcKY praw.nej . a~tow· 
sklej Rzeozypo.spollteJ Ludo- przytitczenla wie do Un :i Hlndu· 
weJ! , ~1 , lk'ej. 

Niech iyJe pokój! ' ~ · 

• 

Artykuł dziennika „Prawda" 
MOSKW.\. 2T. 'I. 

„PNw4&~ z H t>m. opublkqw1ła arQ'kuł Wllłępny pt. .,Kwellłla breaflska lllllie 
i POwłnn• by6 roswłl\zan•"· W a-11Jkule b'm ~!'I 

W dniu dtdsiejszym m!Ja l>OlluS21Ut jej d.tegaeje In- 11ler.aw!ałMcl, nieuchronnie po. 
rok od dnl& podplaama w Pan- ny~ kr.ajów, biorącyc!l U• nio•ll porażkę. 
mundżonie ukladu o rozejmie d.7.!al w agresji na Kor~, Kwest!.a korea-ńsk• czeka 
w Korei. Podpisanie rozejmu Pnetiw~wia1y się powzięciu swego rozwlą:r.ania. Kwestia 
i zakończenie wojny nanuco- uchwał 2'11lierzających do o- ta może i powinna by~ 

' nej na·rodowi koreańskiemu Bt.ateCZllego pokojowego ure- rozwiązana w Interesie naro­
było wielkim zwycięstwem gulowania kwestL! koreań- du koreańskiego. Opinia publi­
bohat~sklego ,narodu koreań- sitiej, do przeksztllllcenla ro- ezna nie może pogodzić się i 
1klego i walecznych chińskich zejmu w trw.ały pokój. tym, że kwestia ta pozostaje 
ochotników ludowych, jak ró- Miłujący w lność naród ko- nie ure~w.ana. Opinia publi­
wnież wielkim sukCfsem ca- reailski preyjął z głębokim o- czna domaga się, by z.amtere. 

. łiego obozu demokracjł. Pod- burzeniem prterwanie dysku- sowane państwa kontynuowa-
piaanie rozejmu było jedno- sji na kon!erencji genewskiej ly ~zuklwan..ie dróg dla pod- . 
czefaie świadectwem por.ażkl nad tym żywotnie dla niego j~cia pntrwanych rokowań. 
agre10rów amerykafutkich ,w ważnym problemem. Oslągnięcle pokojower;o ure. 
Korei i fia&k:lem awanturni- Potępił on st.anow!.ako dele· i;:ulowania kwestii koreańskiej 
czych planów USA. gacji amerykańskiej. ednocze- spowodowałoby bez wątpienia 

Podp!sanie roiejmu w Ko- ~nie naród koreański wyra~l dalsze złagodzenie napięcia 
rei wykazało d.obJtnie, te w niezłomn·ą wiarę w to, ię pro- międzynarodowego w Azji i 
obecnej syt~cji międzynaro- blem koreańaki nie jest i nie n11 całym świecie. 
dowej jedynie słullZI!ą i jedy- mote być zdjęty z po~k\I O lle chodzi o Związek Ra• 
nie motllwą drogą uregulowa- dziennego · i oczekuje na apra- dzleckl, to stal on zawsze I 
ni.a spornych problemów jest wled!iwe rozwi1'zanie. sto! nadal po stronie tych sil 
droga rokowań między.zalnte- z chwilą z.akończenia . w()jny, demokratycznych narodu ko-
r•sowanymi &tronami. przed nar{)dem koreańsldm reańskiei:o, które dążą do jak 

Nowym przykładem tego, wYłoniły się ogromne z.aQanla najszybszeao zjednoczenia na­
te drogą rokowań przy lstnie- przywrócenia · jedności nar;odo- rodowego Korei jako państwa 
nlu dobrej woli nfożna osiąg- wej państwa koreańsk\e~gak nlepodl~lego i demokratycz-. 
nąć uregulowanie l rozwiąz.a- równiei odbudowy gos r- nego. Związek Radziecki stal 
nie nie rozwiązanych dotych- · czej kraju. zaw'sze i stoi nadal po stronie 
c111a watnych problemów mię- · Masy pracuj11ce Koreań lej \ych demokratycznych sił Ko­
dzyn.arodowych, jest os!ą~ię- Republiki Ludowo - D , o- rel \ innych krajów, któ' e u­
cie w Genewie por-OZUmienla kratycznej - w oparciu opo- waia~t,, il należy dopomóc w 
co do przerwani.a działań wo- moc Związku Radzieckiegq i pokojowytłl zjednoczeniu Ko-< 
lennych i prz}'WrÓCenie poko- krajów i;lemokracjl )udowej - rei na zasadach demokratycz~ 
ju w Indochinach. bohatersko walczą pod l!e- nych. 

Równie pomy6lnłe mogła rownictwem Koreańskiej llar- J'ak stwierdza ośw\11.dczenie 
a:iym kontynentem chińskim a ją 6'l)iski w Europie. EVG - stwo między nil.rodami! 
11iedob~tków czangkaiszekow- układ o armii europejskiej - ---------------------------
1!.ltich z 600-milionowym, brzmi zawołanie iii agresji 

Niech iy Je 1oejalir:m I -~ r 
Komitet Centralny 

Komunlstycmej · Pa.rtll FrancJI być rozwiązana na konferencji, tii Pracy o odbudowę z~7 rządu radzieckiego o kon!ernn„ 
1enewskiej kwestia koreań- czonej przez wo~nę gospod ~i ej! genewwklej, Związek Ra• 
rka. Rząd radziecki, jak rów- narodowej. Dźwiga się z m dzieckl uważa m rzecz nle-; 
n\eż rząd Chińskiej Republiki fabryki I zakłady przem o- zbędnie konieczną upewnienie 
Ludowej i Koreańskiej Repu- we. Wznosi się nowe. d Y jak najszybszego rozwiązania 
bliki Ludowo - !Demokratycz- mieszkalne. Od.radza się 1- kwestii koreańl!kiej w· lntere­
nej dołożyły w Genewie ni_ctwo. W k11zdym ~ak.ąlrn sie narodowego zjednoczenia 
wszelkich starań, w celu osią- polnocnej Korei tętni zycie 1 Korei i w interesie 7<11pewniill" 
gnięcia pomyślnego rozwiąza- trwa odbudowa. nfa pokoju w Azji r na całym 

twórczo dziś budującym no- na kontynencie europejskim. 
1 twe życie narodem chińskim. Nadzieja ich w.spiera się na 

Niespelna rok temu wspól- plan.ach odbudowy hitlerow­
tl:ym wysiłkiem Związku Ra- &kiego Wehrm9chtu. 
lłzieckiego, Chin Ludowych, Od ki1ku lat podejmują 
Koreańskiej Republiki Ludo- każdy wysiłek, by znowu dać 
:wej, dzięki poparciu ~p~ii w ręce militaryi;tów zachod­
publicznej w całym świecie, nio • europejskich broń, . by 
narzucony został imperialistom znowu rozległ się w Europie 
rozejm w Korei. A dziś świę- złowieszczy tupot pruskiego 
cimY nowe, wspaniale zwy- Parade - Ma,·sz\ł, niooąaego z 
cięstwo sił pokoju. Nie pomo- sobą zapowiedź nowego Drang 
·gly przewrotne manewry a- n.ach Ostęn i nowego Sedanu. 
Jllerykańskiej dyplolllacji. Ale my wszyscy pam ięt.a-

P<l 80 dniach wytężonej my. Pamiętamy nasz wrze­
pracy dyplomacji obozu poko- sień. Pamiętają narody Związ­
ju, dzięki gorącemu pragnie- ku Radzieckiego czerwiec ro-
11iu pokoju we Francji i na ku 1941. A narody .Belgii, 
całym świecie, doszło w Ge- .Francj i, Holandii - ów kwie­
newie do zawarcia pormumie- cień I maj roku 1940. I nie 
ni.a w sprawie pokojowego u- pozwolimy, by tragedia tam. 
regulowania sprawy IndQChin. tych lat miała ~ię raz jeszcze 

Jest to wspólne zwycięstwo powtórzyć. 
narodu Vietnamu i narodu Jesteśmy dziś nleperówn.a­
fvancuskiego, uwikłanych nie silniejsi. Wiadomo, że każ­
przez 8 lat w morderczą i 0• da imperialistyczna agresja 
krutną wojnę. Przecież od da- skończyć by si<> mu~iała osta" wn.a naród francuski, naród "' 
burzycieli Bastylii i bo.1owni..1 teczną klęską iigresorów. 
ków Wielkiej Rewolucji, na- Ale nie o to chodzi. Chod.zi 
ród pragnący świetności o to, aby nie dopuścić w ogóle 
Francji z odrazą odnosił się do takiej ewentualności. Dia­
do tej „brudnej wojny", tego uczynimy każdy wysilek, 

Dla Vletnamczyków była to by zapewnić Europie bezpie· 
5więta wojna o wyzwolenie czeństwo, a to znaczy - nie 
pod takimi hasłami, Jakie kie- dopuścić do remilitaryzacji Nie­
dyś wiodły francuskkh Pil.- miec. 
łriotów na mury B.astylH. Nam, Polakom, którzy dziś 
Pamiętamy wszys~y. jak lat jeszcze, mimo wspaniałego wy­

temu pięó na ąalę Kongręsu silku całego narodu, nie u~u­
Zjednoczeniowego polskiego nę!iśmy całkiem znaków znisz­
ruchu robotniczego przyszła czeń na naszej ziemi i po dziś 
wieść radosna o wYZWoleniu dzień pracujemy nad zatar­
prastarej stolicy Chin - Pe- ciem śladów wojny w naszej 
kinu przez wojsk.a Chin Lu- ~toljcy, nie trzeba tłumaczyć 
dowych. Naród polski święcił znaczenia i sensu tej inicjaty­
wtedy jedność klasy robotni- wy. Podejmujemy ją z entuz­
czej i t riumf wolnych Chin. jazmem. Rząd Polski, mając 

I znowu dziś, w przededniu za sobą cały zjednoczony naród 
naszego święta dziesięciolecia polski, wita propozycję rządu 
Polski Ludowej, które obcho- radzieckiego w sprawie ogólno­
clziliśmy tak uroczyście i tak europejskiego systemu zbioro­
r.adośnie, doszła n.as wieść z wego bezpieczeństwa I uczyni 
Genewy, że oto inny naród wszystko, by przyczynić się do 
Azji - Vietnam odniósł zwy. realizacji tego projektu. 
i:ięstwo nad silami agresji. Rząd polski z radością wita 

I znowu wielkie polskie oświadczenie premiera Chiń­
święto stało się podwójnym skiej Republiki Ludowej, to­
świętem. Albowiem chwila warzysza Czou En-lala, że 
dzlejow.a, w której żyjemy, „rząd i naród chiński gorąco 
sprawiła, że jesteśmy ogni- podtrzymują wysilki rządu i 
wem w potężnym łańcuchu sił narodu pols\l:iego, zmierzające 
pokoju, sięgającym Już dziś do utrzymania pokf>Ju" i 
od Pacyfiku po Labę, od Oce- że umocnienie przyjaźni i 
anu Indyjskiego po koło po- współpracy miedzy naszymi 

lar:J~ nasza płynie nie tylko narod11mi „jeszcze bardziej 
stąd, że jest nas miliard ludzi pomnoży siły pokoi\! na całym 
_ obywateli państw obozu świecie, którynl przew!X:lzi 
pokoju, demokracji i socjaliz- Związek Radziecki i jeszcze 
mu _ Związku Radzieckiego, bardziej wzmocni pokój i bez­
Chin Ludowych, Polski Ludo- pieczeń1>two zarówno w Azji, 
wej, Niemieckiej Republiki jak i w Europie". 
.Demokratycznej, krajów ~e- 600-milionowy naród chiń­
mokr.acji ludowej. Siła nasz.a siki wn@si swój wielki wkład 
płynie również stąd, że głosi- do walki o zapewnienie poko~ 
my b.asl.a proste I .zrozumiale ju i be1Z.piecreństwa Europy. 
dla wszystkich ludzi na całym P()kój bowiem jest w grun­
świecle, bez względu na to, cie rzeczy niepodzielny i z te­
pod jaką żyjq szerokością geo- go właśnie wynika, że dążyć 

trzeba wspólnym wvstłl'i1:iem graficzną, jakim mówią Języ- do wygaszani.a zaNCWi wo,jny, 
kiem, jaki odcień ma Ich skó- gdziekolwiek one byłyby 
r.a i jaką wyznają religię. przez imperialicitów wmieca· 
Głosimy bowiem. że wszyst-

k ie państwa żyć mogą w po. neWielka ool!darność obozu 
koju obok siebie, niezależnie pokoju, .a także wiei.kl ruch 
od swego ustroju społecznego bojowników 0 pokój r:a ca­
l politycznego, i pokojową łym świecie jest przeiawem 

. pracą wspól.zawodniczyć ze diiżenia nas wszystki'Ch nad 
sobą· na polu osiągnięć gospo- Wiliła, r ,a bi;\, rzeką Moskwą, i 
darczych, socjalnych i kultu- Jangtsekianglem. tak samo 
r.alnych. jak nad Tamizą , Sekwaną, 

To hasło przenik.a do naJ- Rcm:m Ty-brem i Gangesem, 
szerszych rze!z ludności aby ;,abezpieczyć ludz.kość 
wszystkich krajów świata, przed grnzą wojny at~owai i 
przecina granlce polityczne i wodorowej, która przyniosłaby 
bariery językowe. Ono ma cu- ludzkości ·zagładę całego do~ 
downą właściwość zJEDNO· top)l:u cyw;Jiz3cyjnego. W te! 
CZENlA LUDZKOSCI, walce nie będzlemy s i.ezędzlc 

I to zapewni naszemu has- s ' ł, uczyn!mv k~żdv Wl'flek, 
lu ostateczny i nieodwołalny wspólny wysiłek z s-atkaml mi­
triumf nad tymi, którzy pr11- lionów ludzi, .a':ly narodv mo· 
gną dzielić ludzkqść według g!y oddawać się \v pokoju i 
stanu posiadania. według Ji:o- bez.p:eczeńo;tw\e twórcze' pra­
'1oru skóry, według języka, c;v ned pomnahn~em dóbr 
według narodowości czy rasy, mater'al•nvch i kultun1lnych. 
l w imię interesu garści mul- Znaleźli się na tej sali pol­
t imiliarderów szczuią jednych scy robotnicy, chłopi, inteli­
przeciwko Mugim, by wtrącić genci - ludzie twóroezel pra· 
znowu świat w odm11t kata- cy, reptezentand catego naro~ 
strofy wojennej. du, z.jednoezo~ego w pracy l. 

Przemówienie · 
tow. Czo u En-laia 

Mieszkańcy tych pos'adlołc'. 
- atwlerdu rU!)lucj• - wypo­
w'adal ' 11, stanowczo za polit· 
cunlem z Indiami. Oąólnoh 'ndu­
sk' Komitet wyrata przekonan·e, 
te w najbl'tszym czas•• zostanie 
osiąąn'tte porozumlen•e mltd~Y 
rządem lndi' I FrancJ! w spraw• 
przyłączenia wszylłk'~ll po9'•­
dłości frłl!l<usklch na terenie 
tndli do Unii H'ndusk'ej, 

nla kwestii koreańskiej. Jed- Zupełnie inny obr~ prz ~ świecie. 
n.akże konferencja genewska stawi.a Korea południowa - ł---~--------­
nie oslągnęł.a pomyślnych re- ~anuje tam c~11os, głtd, n~ 
zult.a!Jlw w tej sprawie wsku- 1 terror policYJny. fi ~ 
tek przeszkód ze strony nie- Podczas gdy Korea ska --( 
których delegacji, . a przede publika J..udowo - Demokrt (DokończenLe Ze "'r. 1) pokoi'u w Azji jest bardzo du- wszystkim ze strony delegacji tyczna konsekwentnie opokwjl~ "'' 'd hińsk' . tu . t O ROZSZERZENIE STOSUNKOW USA da się za ostatecznym po o o, 

FaM ten vrywaTł głęboki€ ży. Naro c l en ZJ.SS y- HANDLOWYCH z CHINAMI !--U- . . WYm uregulowaniem kwestii ~-' h' . cznie wita i popiera wkład Od pierwszych dni dy~si!1 koreański'eJ' 
1 

za przywróce-

Mano lis 
Glezos 

na wolności 
wrażenie na n.a.""'zie c m- Polski w pokoi' owe rozwiązy- . DOWYMI I :rw1ĄZKIEM d j k f 
skim. W imieniu rządu i na- prowa zone na 0~. erencJ) niem jedności narodowej k 
rodu Chifukiej Repµbliki Lu- wanie za~adnień. międzynaro- RADZllCKIM i:,enewskiej w kwestii kore- ju, Li Syn Man, insplrowa!l) 
dowej pragnę wyrazić w tej dowych ~ J~stesmy glębok~ Jak podało radio J~ńsk•e, ansklej, delegacja USA usllo- przez swych panów zza ocearil.i 
chwili naszą s:oczerą· wdzięcz- ' pr.zeko.nru;i i. ze n~ód polsk rad.a miejska w Saporo powołała "'.al.a wykorzystać. konferen- zamierza zwiększyć liczebn 
ność r dowi i narodowi pol- osiągme ieszcze więks.ze , si.:k- l!c;ię popierania rozwoju hiKldlu · cię dl.a ~?zsze~em.a antylu~o- swych sil zbrojnych 

0 
dalsze skiemu~ 1cesy, wakzkąc. w .obr?ęndizeynswarolB- japońsko-chhlsko-rad•leck eqo. 26 wego re~i~u hsyrunanowsk1e-

15
_

20 
dywizJ'i, nrzygotowując 

l eg po OJU i m1 • bm. k·erownl~two llal zaproe'ł~ om ó e n Koreę północ " W dz.iedz.inie ekonomiC21I1e ow 0 
. prze<latawlGl•ll a11aloqlczn•j I· „- r •"':'m z a - nowii agresję, 

i kulturalnej Polska je;;t bar· dowego bezpieczeństwa. ą, wyłonionej przer. rado miej- ?ą, osiągnąć to,, czego USA I Milµjące pokój narody slu-
. • 1·z· Chi· '"'i h ~ Je ur~Jaźń i współ sk• w ataru. I odbyło z nim' ,na. ich sprzym1erzency w agresji t t dzi-ei uiawansowana n • ,, eo ~Y ~" „ · , ·eciii . d ł 

1
. d k ć t k sznle uważają, że w os a ecz-

Agencja TASS don~i z A· 
ten: 

,Dnla 26 bm. zwolniony zo.. 
stał z więzienia n.a wyspie 

'l:g\na Mano1ls Glezos w zwią­
zlrn z ciężką chorobą. 

ny. Pod tym względem może- praca między Chińską Repu- radt w .zw!11.zku z upowi 1
• 11 11. me z o .a i o ona w o u k . . @;1'.un.towa· 

" · d blik L d I p J ka Rzecz "'" 30 
bm. w Hakodate o- krwawej trzyletniej wojny. n~m,kpo t~~o;:>'m ~ki.ej prze-my wiele nauczy" IW~ o was. ą u ową o s „ · ą61noJapońskl konferencją. w K'ed tał . j • mu wes 

11 
.,.oreans 

Właśnie obecnie dwie nasze pospplltą Ludową! sprawie pop'era.n'a rozwoju ha.n. li'tiykay sz poo zys1ęcji' ilsSlnlye'', "poe npoos-I szkadza przede wszystkim 
delegacje - technicUlo-na- NieQh żyją Polska. ZJedno- ~~~ jA!)Ońsko-ch ńsko-radzieekl•· w Gen~wie porażkę delegacja stanowisko amerykańs~ch kół 
ukowa oraz kulturalna. prze- czona Partia Robotnicza! USA robiła wszystko moż- rządzących, które uparcie tr:t.y-

Po wyjściu z więzienia Gle· 
zos oświadczył: Myślę obecnie 
o towarzyszach, którzy pozo­
stali w więzieniach. Pragnę, 
aby na podstawie powszechnej 
amnestii zwolniono wszystkich 
więtniów politycznych, apy 
pok6J za.panował w naszym 

bywaj.ą W was,zym kraiut ~h . Niocli jyje towa.riyss Bole- TRZ~SIENI! ZIEMI w CHILlt Liwe, aby storpedować dysku- ~ają. się zban~ru~o~uanej po-~:'~~~chws~rr;~ ~u ~a- sla.w Bierut, . uk~cbany wódz 25 b .... nut11.p:to w południo- sJę n.ad kwestią koreańską. lityk1 „z poiyc1i sil~ • „ 
s•vmi krajami. Prosimy was na.r~ilu ~ol~klego. wy<;ti p~lncJaqłl Chile silne Konferencja genewska nle Nie. ulega. w:i.tph"".oścl, ... e 
o ~tocz~nie ich opieką. Niech ZYJą . po.koJowe 11lły r~·~~~~' e mt~~· Puz:"~~·~!ntt ~: osiągnęła porozumienia W Cl, kt~rzy_ n~e hc.zą się Z wolą 

Nie ulega wątpliwości, :te 5wiata ze związkiem Radziec- ..,rno 1 .t.ncud. Wulkan osorno [j:westii koreańskiej wył;;icznie nar~ow i. me biorą pod uwa~ 
stale wzrastając.a współprac.a kim na czele! Hczą.i I\& nowo wyrzucać potok· dlatego, że delegącja USA i gę ich dązenia do wolno4cl i kraju. 
gospodarcza i wymiana kul- ::N:ie:c~h~ż:yj:e~p:o:k:6J:l_=-==i:m~l:•w:y·~--=----=----=~:,:._,,,;,:;;,.;,====~=============:::ii:==s:::i=mm::::=-==-===-======--==­turalna będą wzmacniać I ~ 
utrwalać przyjaźń między 
narodami chińskim i pol­
skim. Wyrażam przekona­
nie, :te preyj.azna współ­
prac.a między Chinami i Pol. 
ską we wszystkich dziedzi­
nach odpowiada nie tylko in·' 
tere;;om naszych obu naro" 
dów lecz Btal!lowi również 
wk~d do •pravry pokoju 
świ.a towego. 

Potrzebujemy pokoju dla 
dobra budownictwa w obu na­
szych kraj.ach. Oc.hrOilfl poko­
ju stanowi nasze wspoln e i.a­
d.anie. Rząd i na'l'ód polski qo­
kladn ie śledziły postępy l!:ell­
ferencji genewskiej. Ko.nfe, 
rencja gene~ka i,a~ończy~ 
już prace, Począwszy od dma 
dzl!iiejSllego wojna w Lndochi­
n.ach będzie wstrzymana. Raz 
jetizc:r;e pokój zatriumfował 
n.ad wojm1 I . 
Rząd Związku Radz!eokiego 

niedawno proponował, by 
illWołano konferencji: wStZyst· 
kich państw europejskich w 
celu przedyskutowania pro· 
blemu zbiorowego bezpieczeń­
s-twa w Europie. Propozycja 
ta wS'kazuje dalszą drogę -
po konterenojl berlińskiej -
rozwiązywania metodą roko­
wań problemów europejs:kich, 
a przede W'S'Zystkim 51p00wy po­
kojowego z.jednoczenia Nie­
miec. Naród chiński jest za· 
interesowany zarówno w pro­
blemach .azjatyclcich, jak też 
europejskich. Europa nie pcr 
winna pozostawać w ciągłym 
stanie podziału i eprzeczności. 
Narody zaś Europy mają jesz· 
cze więltsze prawo do troski-o 
sprawy E1,1ropy. Naszym zda­
niem propozycja radziecka 
winna być powotnie rozpa· 
trzona i poparta przez wszyst­
kie strony zainteresowane. 

Polska Rzec7.po.>polita Lu­
dowa zawsze podejmowała 
wysiłki, by przyczynić się do 
zachowania polrnju. Udział jej 
w Neutralnej Komisji Nadwr­
czej i w Neutralnej Komisji 
Repabriacyjnej w Korei po­
mógł w realizaćj! Układu o 
tawieszeniu bt'Qni w Korei. 
Narody, które brały udział w 
konferencji genewskiej, za­
prosiły obecnie Polskę, by ra· 
zem z lndi.aml i Kanadą wz.ię· 
la udzia ł w międzynarodo­
wych komisj ach, które mają 
nadzorować zawieszenie bro­
ni w trzech państwach indo­
chińskich a m'anowicie w 
Vietnami~. Laosie i Kambo· 
dży - by udr.ielila . po.mocy 
w ustanowieniu pokoiu w In· 
dochinach. 
Wkład rządu I narodu pol­

~kiego w dzieło zachowania 

Azia patrzy na. 
To, co się dziele w chwili o­

becnej n.a arenie międzynaro­
dowej, po waJ)ani.alym triumfie sił 
pokoju, bo ta'k określić należy WY­
niki konferencji genewskiej, skła­
nia szczególnie do zastanowienia 
się nad faktem historycznej wagi, 
jakim jest olbrzymi wzrost ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego I o1. 
brzymie wzmocnienie się antyim­
perialistycznego frontu narodów 
uciskanych w całym świecie, a prze­
de wszystkim w Azji. Kaźdy zaś, 
kto zastanawiał się nad potężnymi 
przeobrażeniami politycznymi I 
społecz.nymi na kontynencie azja­
tyckim w chwili obecnej nie może 
nie dostrzec przemożń.ego wpływu 
przykładu Chin, wpływu rewolucji 
chińskiej na proces dojrzewania 
Ś}'>'ia<lom?ści pol!tycmej n~rod~w 
ez:jatyc;kich, na ksz.tałtowame się 
ich woli obrony swych praw do 
wolności narodowej, róJNilości i bez­
pieczeństwa. 

Przykład 600-milionowej Chiń­
skiej Republiki Ludowej zagrzewa 
irerca i ożywia nadzieją narody 
Azji. Osiągnięcia tego wielkiego n.a­
rodu uzyskane po październiku 
1949 roku są drogowskazem dla lu­
d ów prastarego kontynentu, 

Zwycięstwa narodu chiń&kiego o­
siągnięte zostały pod kierownictwem 
Komunistycznej Partii Chin. Partia 
ta poprowadziła proletariat chiń­
&ki do walki o wykonanie jego hi­
sto1·ycxnych zadań. skupił.a wokół 
siebie klasę robotniczą Chin, wy­
knzująĆ jej, że ona °jetlt przewodnią 
silą rewolucji. Ona też utworzyla i 
utrwaliła sojusz klasy robotnicziej 
z chł°'pstwem i innymi .nieproleta­
riackimi warstwami mąs pracują· 
cych. Ona utworzył.a jednolity· front 
rewolucyjny, skupiając wokół sie­
bie te klasy i warstwy ludności, 
ktOre mogą wz'ąć udział w walce 
1rntyimperial 'stycznej. Komun istycz­
ne; Partii c;:hln zawdzięcza naród 
chil1ski wyzwolenie i swoją obecną 
mocarstwową pozycję w świecie. 
„Bez takiej rewolucyjnej partii -
jak partia komun:styczna - mówił 
swego czasu Mao Tse - tung - lu<l 
nie mógłby nawet marzyć o zrzuce. 
niu jarzma swego wroga. My, par­
tia komunistyczna, poV1oł.ani jestei, 
my do tl'go, aby stanąć na czele lu­
<lu w wake o pokonanie wrogow, w 
tym celu szeregi nasze powinny być 
równe, krok - odmiC'rzooy, żolnie­
rze - wyborowi, broń ostra". Ko­
mWJiatyczna Partia Chin, n)ezłom. 

nJe stojąc na pozycjach m.arkslzmu­
lenlnizmu, dokonała czynów ws.pa· 
nialych, zmieniających. obllc!te Azji. 
Doprowadziła do zwyc1ę;twa walkę 
ludu chińskiego przeciwko imper~a­
llzmowi j.apońakiemu, przepędziła 
bandę kuomintangowską, pokiero­
wała ruchem n.arcxfowym przeciwko 
agresji amerykańskiej i na rz~cz 
udzielenia pomocy Korei, WYZWOl!ła 
Tybet. Pod jej kierowniotw~m 
Chińska Republik.a · Ludowa osią. 
gnęła wspaniałe sukcei;y g~po<lar­
cze i polityczne, nie mające .prece: 
densu w wiele tysięcy lat llcząceJ 
his tor h Chin. 

Przykład sukcesów ' zwyc!ę.skiej 
drogi narodu chińskiego wl'.­

warł olbrzymi WPływ na rozwol 
walki narodowo • wyzwoleńczej w 
Azji, a zwłaszcza w Azji południo­
wo • wschooniej. :Wyrwanie si~ z o­
kowl>w zależności od 1mperi<1lizmu 
caleao kontynentu chińskiego, Ko­
reańskiej Republiki Ludowo • De­
mokratycznej, Vl,etnamskiej Rep.u­
bliki Demokratycznej - rozpaliło 
żagwie p3triolyzmu w F iliplnach. 
Burmie, Malajach, Indonezji. Po1~­
cttały tam kierowane przez parot1e 
komunistyczne fronty walki przeciw 
imp~rializmowi. Ten przebieg wy-• 
padków wywarł wpływ na układ 
stosunków m.iędzi naroda~i Indo­
nezji, Indii, Bur"?y,Cejl.on1;1. a mo­
carstwami kolomal11ym1, Jak V!· 
Brytania i Holandia. Długoletnia 
walka demokra tycznych, antyimpe­
riali~tycznych, .antyfeudalnych 6i! 
Indii, Celjc.nu i Pakistanu czel'pała 
natchn ienia z przykładu i dośw 1.ad. 
czeń rnwolucjl chińskiej, z przykła­
du i doświadczeń, które uczyły kon­
sc;kwencji. uporu w w.alce prze<.:lw­
ko imperializmowi. 
Toteż każde słowo wypowiedzia­

ne w Genewie pi•zez premiera Czou 
En • lala znajdowało żywy od. 
dźwięk w Delhi, Colombo, .Rangu,;; 
n ie Dżakarcie. Jasne jest, że dz•s 
wł;śnie Chiny są o~rodkiem, wokół 
k tórego krystaliz1,1je Gię nowy układ 
sil w Azji, przekreślający P_la~y 
Waszyngtonu, plany ujarzmienia 
narodów AZJI i wciągnięcia ich do 
bratobójczyt>h walk. 

Szczególnie żywy oddźwię.lc w 
kraJa~h az1atyckich, w których in­
teresy godzą waszyngtoński plan 
utworzenia tzw. ,:paktu Azii połu­
dn iowo - W?<.hodniej" i plan .ame­
rykański niedopuszczenia· do zawar ­
cia rozejmu w Indochinach - zna· 
lazły słowa min, Czou En-laia WY• 

ChinY Ludowe 
powiedziane w pierwszych dni.ach 
konferencji genewskiej na temat 
konieczności podjęcia przez kraje 
Azji wspólnych wysiłków utrwale­
nia pokoju I bez;pieczeństwa w Azji. 
Równocześnie z rozpoczęciem 

konferencji genewskiej odbyła ~ię 
konferencja premierów państw 
azjatyckich w Colombo. Konfe~n­
r 'a kategorycznie poti;plła kolonia­
lizm. W rezolucji, poświęconej te­
mu zagadnieniu, uczestnicy .torife~ 
rencji wypowiedzieli opinię, iż. ko­
lonializm „wciąż jes~cze ifllnleJe w 
różnych częściach światad i te 
,,dalsze. trwanie tego stanu rzeczy 
jest pogwałceniem podstawowy~h 
praw ludzkich l groźb11 tlla pok;oJu 
światowego". Opinia ta g~z'.la 
boleśnie w planY amerykanskie. 
Bvło coś znamiennego dla n.astro­
JÓw panujących w .A.di w słowsi;h 
jednego z uczestników kpnferencJI: 
który oświadczył bez ogróde)I:. 
„Czasy kolo~! !illlllu minęły: Kol.o­
nlzatorzy m zą opuścić AzJę. ~„1m 
prędzej to u zynlą - tym lep10J • 

Natura!!] , Jak gdyby koneekweTI­
cją Avch nastrojów l poglądów 

była tr;ilm!alna pndrói premlen 
Czau Th fJia do Indii I Burrny. By­
ła ona widomym świadectwem soli­
darno· narodów Azji w w - lee I> 

pokój bez;pi eczęrMwo ich k~a.lóWi 
w r .mowach miedzy prem1erM1'1 
Czov En-laiem il Nehru potwi~r<1z0-
no ,las.a<lę porozumienia z.awartego 
miroz.y tymi krajam i, a więc: 

· z.aJemne poszanow;mie całości 
te ~tońalnej i iruwerenności obu 
krJjów; 

2asad nieagiresji; 
Źasada nieingerowania w w'!'"· 

nętrzne sprawy każdego z podp1ru· 
jących u'kład krajów; 

zasada wzajemnego po1<7.anowR­
n ia równości i obopólnych korz:vści;) 

zasada pokojowego współistnie 
nia obu aństw. , 

Zasady te w.vwołaly olprzyml 
ooru•~enie i zainteresow;inle w ca 
tej Azji. Ludy. In~onęzii, Cejlonu, 
Burmy ur.nał.v 1e nie tvlk<! za pod­
stawę, na której powinno sle 
ooneć Qokoiowe wsnólżvcie państw 
a1jatvcklch, bez względu na różn i ­
ce ich ustro~ów snoleczn.vch, lecz 
z~ra :em, Jako podstawe paktu zh~O­
rowego bezt1ie<:zeństwa narodo~ 
nzjatvckich. atwo sobie wyobrazi(' 
1.'laczenie, jakie poFl.ade Już sam 
fakt pom.1larriości tych i<lei w. Az~; 
nie mówiąc iui: o tym. te rei; lm1c1a 
takiego paktu_ nie tylko 11trwalila-

by ój w Azji, ale wpłynęłaby 
ba poważnie na dalsze odprę-
:i:eni sytuacji w skali ogólnoświato­
wej, Przypominając te zasady w led_­
nyrn ze swych genewskich ~st~pien, 
prier Czou . En-lai stwierdz~ł, że 
„J nie na tej drodze paDBtVl'.a 
azj ckie mo~ą zapobiec straszh­
we tas\rofill, ja'ką spowodować 
mog podejmowane przez nowych 
kolo•lzatorów próby wykorzystania 
Azjatów do waki z Azjatami i 
tylk na tej drodze mogą os iągnąć 
p~k I bezpieczeństwo". 

Ki y zaś premier Czou En-lał 
prze żdżał przez u!lce stolicy IndJI 
_ ~lhi wielotysi~czne th1my 
wzn u/ okrzyki: ,.Hindusi f Chiń­
czyc są braćmi.\" · Przez Azję 
prze ąga potężny wicher gorących. 
pra 'eń ludów tego kont!nentu do 
i;am tanowienia. wolności od kon­
troli imperiali1tycznei. równoi. 
uora'1nienl11 z Innymi państwai:n 
świa!a. Wicher ten ogarnął Indie, 
Bu Indonezję. Zasady omówio-
ne potwierdzone na spotkan1u 
Czou En-laia z Nehru - to -prze­
ciwie two )concepcji ukutych . w 
Waszf'lgtonle, koncepcji opartych na 
zasa eh „polityki s\ły", okupac_ll 
krajó azjatyckich, przemocy. Nic 
wi~c dziwnego, ż„ prasa amerykań­
ska msaJa o wynikach wiz.yt.l'. Czau 
En-1 a w Indiach i Bli rm1e Jako o 
sm ny m I nieprzyjemnvm fąk-

~l e". Cała zaś prasa światowa 
Gtw· rdżała jednomyślnie: 

Ośf iodczen ie najwięks;:irc.h państw 
aziafYckich, iź, mimo rozmc dzlelą­
cycli Ich systemy społeczne, za­
mi~zają wspólnie działać dla uzy­
skThia prawa samostannwlenla . o 
so e wszystkich naro<iów Az!!, 
utr dni imperisl!z:tnowi amer:vkan­
~ki mu prowadzen ie polityki 
awantur na tym kontynencie: <?środ­
kiem wokół którego sku01a1ą si ę 
ludy 'prastarej Azj[ w walce prze­
ciwko kolonirntorom, przede w~~yst­
kim . amęrykaiiskim, jest Chmska 
Republi ka Ludowa. Na n\ą .zwró­
cone są oC7.Y Azjatów .. na :mą pa· 
trzy calv świat. ZrO<izi~ się i:owa 
potega świRtowa, jaka Jest solldar­
ność n?rodów azjatvckich w walce 
o ]lOkój, suwerenność i równoupraw· 
nien ie. 

u podstaw tych zmian Jeżą ol­
brzymie do~wladczenil i w.nływ r~­
wolucjj chińskięi M AZJI). Az1a 
patrzy .z uwagą na Chiny Ludowe. 

' P. M. 

-



GŁOS '.ROBOTNICZY ~TR. 3 

Na . . 
marg111es1e konferencji partyjno- ekonomicznej Reżim oszczędności 

obowiązuje wszystkie~ 
w ZPB im. Armii Ludowej 

Aby wnioski nie były jednostronne 
( Robotnicy Łodżl dobrze pa­
tniętają dawne zakłady Jlor•• 
ka, potężnegq kapitalisty, któ­
rego majątek, tak jak i ma­
jątkl jemu podobnych. rQal 
na krzywd:ilie wyz.y11kiwan:ych 
J'(lbotnLków. Pnez długie lata 
Horak J1Abijał ewoJI\ kle• 
szeń. Przyszedł rok 19411. 
Fabrykę objęlll w łWe po1~­
danie kl.asa robotnicza. Z ro­
ku n.a rok, tak jak i w ca­
łym przemyśle włókienniczym 
:wz:rastala produkc ja w zakła­
dach na·zwanych I.mieniem 

!o\rmii Ludowej . 
Na progu 10-Iecla Polski 

L'14dowej, partia na swym II 
Zjeździe postawUa sprawę 
;walki o szybsze podnieslęnie 
.i;topy ~yciowej ludzi pracy. 
Drogą prowadzącą do tego ce­
lu jest m. !n. walka o dalszą 
obniżkę kosztów własnych 
produkcji, o zwiększenie do­
chodowości nast.YCh zakładów. 
'Odbywające si• obecn ie kon­
ferencje partyjno - ekonomi­
czne dokon.tć mają general­
nego przeglądu p r11cy całego 
Układu, ujawnienia rezerw, 
umoż!Jwlających dalszą ob­
niżka kosztów własnych. W 
~PB im. Armil Ludowej, tak 
jak w każdym zakładzie. kry­
Ją się niezliczone rezerwy 
podniesienia wydajności pra­
cy, zmniejsŻen ia i zlikwido­
'Wania braków, obniżenia zu­
życi.a surowców, materiałów, 
pallw, narzędzi itp. 

Nie zapomina o tym zaloga 

Nowe książki 
czekajq 

na czytelników 
Na p6łkach kll911arń a"•· 

lazł s•9 ostatn o sureq no· 
"YC:h, ciekawych P<>ZY<:I , wy· 
dany~h prze2 ,;l(sią:t1<9 I Wie. 
d"t"· Pozycją w pewnym „,,. 
sle lnstruktaidwą /est bros~u· 
r~ Marii l{amfńsklej 
„SWIETLICA NA WSI". l<tórej 
zadM\'em i•st okaaarr1 po­
mocy 1<1erown ·'<om swletl c 
wle/sk Ch. Broszura stanowi 
ll~óbo ukaza„•a w,ztowyoh 
zaqadnlefl pracy lwiethcowej. 
Je1 celem Jest pobudzen·e 
!Wó•czeJ tn c[atywy dzl ałaczo 

łWlłl!tł 1 cowego • okazanie mu 
pomocy w wytyczeniu wlałcl. 
'f'ttQO ~\erun\<u pracv. Cena 
broszury - 2,80 llł. 

7. okaz)' 300 r<><;znlcy ':tl•tl· 
llOCHn ' • ui.ralny l\ R ... I~. 
,,Ks\ą,żka ; W edza"' wydała 

ozdobny tom, zatytułowany 

wPOD SZTAHOAREM BRAT· 
MIEJ PRZY JA!HI". Jest to 

zbiór ma.ter1 a łów \ dokumen~ 
!ów o wspólne} walce wyzwo­
leńczej I nierozerwalne) 
przyjażnl ludu polskleąo, i.. 

krai~skleqo I rosyjskleqo. Ze. 
brane w ks ątce mater'ały 14 
wymownym śwlildectwem 

w'vzów bratn 'eJ p1'1y)atnl, 
są odzwierciedleniem aertle. 
czn)'i:h uc;<uć, które nar6d 
połslcl tyw! do wlelklej rodzi· 
ny narodów radz'ecklc:h, of>. 
chodrącej 300 rocznict uspo­
lenla narodu ukl'a ńskleąo z 
r'O$yJslclm, Cena książki w 
sztywnej opr a.wie - 10,50 zł, 

„MARKS I ENGELS A 
SPRAWY POLSKIE" - taki 
tytut' nos: nowa k11ątk1 Ctll· 
ny Bob ńsk ej. Głównym . żrl). 
diem pracy l'l dzieła l til'ty 
Markoa I E.nqelsa, Autor'o<a o­
świetla przy tym zaaaunlcze 
1aąadnienia ł od llr.>ny Pol• 
ski - a w "1c doJ~zewan • le· j 
w·cowych odłamów połskleQO 
ruchu narodowo-wyzwol•t'I· 
czeąo oraz kontakty osob'ste 
c1z · ałaczy polskich z wodn· 
ml ruchu roll<>tniczeqo. Cena 
ksl11tkl w utywnej okladc• 
- 9 si. 
•wlatopoqląd r04ly)11<lch 

rowolucylnych demokratów 
ro.zw· jał Slf I kształtował w 
uc'vte) 1 k<>11••kwentnej w~· 
ce, prowadzo11•J pod pr~ewo­
dem naJwybltn 'ejszych przed· 
atawlciell rosy )sklej filozof '! 

m&terjal'styczneJ, Jale B'el'l'I· 
1kl, Hercen, Czer-nyuew~ · . 
Oobrolubow czy Pisar:ew. 
Broniąc zdecydowanie Idei 
m11terial zmu w filozof!, 
przyrodoznawstwie, rewolu· 
cr;n: demokraci bezpojrednlO 
zbll.żytl 11, do mater ai.zmu 
dlalek tyun.qo. Zatrzymał • 
a·, Jednaka. P•Hd materl• 
łizmem hl1torycznym, nie ~ 
tran1 wzn e$c sit do mate 
rl a ll5t)'e&neqo po)mowan a 
d;r e jów. Ich walce przec iwko 
samowładztwu, przec w ob· 
narnlkom I I beralneJ burtu. 
azll, przac ·w ltlozof L ldeałl· 
slYc""eJ o r az •••key jneJ, mt· 
sty'czno • rei 1ą jne) ldeoroąl' 
klas p~ujących w llo&jl car· 
sl<ieJ pośw 9cona Jesl ks ' ą;l:ka 
radz ieckleqo autora - w, I. 
Prokofiewa - „WALKA RO. 
SY JSKJCH łtEWOL UCY JNYCH 
DE MOKRA TOW O POST'fłO, 
WY AWIATOPOGLĄO•', Ctno 
kalątk l - 4 zł. 

Z ' dniem 1 czerwca br. 
przestały alę ukazywał, W'/ 
dawane dotąd nakładem 
„Ka 'ątk; I. w edzy'', „Zeszyty 
f lozoficzne„, „Ze~zyty ek:ono• 
miczne11 ł "Zeszyty łtistorycz. 
neł". Zamiast n .eh ukazują s•t 
co mles •ąc „ZESZYTY TEORE· 
T'łCZNO· PO\,.ITVC.l;NE" z 
przekładami najwatn ejuych 
..-tykułów : materl~łów czo­
łowych czasop Sn) teoretyc~· 

nych ł politycznych Zw•ąz'<v 

Radz ltck!ego i.raj.,., demo. 
krocJi ludowej posttpowyc~ 
cz.asop l.sm kr:)!ów kap•t~• sty 
ctnych z d••edzlny f lorof 1, 

ekonomii pol'tyczneJ, h istorl 
powszechnej, h 11:torll ruchu 
roboln czeqo uqadnleil m•t 
d7yn1rodowych. 

ZPB im. Annll Lu<iowe.f, Na 
konferencji partyjno - ekono­
mićznej robelłillicy mówili wie­
le o swycb osiągnięciach, nie 
ukrywajljO jednak braków, 
hamująo111b szybS1<!1 obniżkę 
kosztów własnych. 

Jui a s.ameao rE1fęrałU. wY­
a to•zooego przez naczelnego 
dyrektora, tt>w. Spałka. widać 
było, ie nie p w11ystkim w 
zak!łcbie jest dobru, ie prócz 
01t11111lęć jest wiele jeszcze 
braków, które właśnie trzeba 
usunąć. 

Konferencja wy1«1zała o­
gromną troski: całej zełoui o 
11.akł.ad, surowleo, maazyl\Y. 
Wykuała róWnie:ż, ż.e robot­
nicy iyją witk&Zan~mi partii, 
że pręgną jeszcze lepiej i wy­
dajniej pracować. 

Nie przypadkowo konferen­
cja nosi nazwę partyjno-eko• 
nom1oznej. Gdzie bowiem nie 
ma pracy poUtycznej, tam nie 
ma i · sukcesów produkcyj­
nych. A Jak było w ZPB im. 
Armil Ludowej? 

Obecnym na konferencji 

zyw11ć na konferencjach. Tn;e­
ba pop1,1laryzować je codzien­
nie przez organizowanre na­
rad i spotkań, poświęconych 
np. ;vym~ie dQświadczeń. 

Dla zmobi1izowania 4ktyw­
JlQŚC( mas konieczne je&t wy­
pełnienie ptzez organizację 
partyjną 1 związkową podsta~ 
wowego zadania - socjali­
stycznego WYChowania mas, 
wychowania nowego człowie­
ka - świadomego budowni­
czego l!Ocjalizmu. 

ZPB itp_ Armii Ludowe) 
mają wszelkie warunki ku 
temu, aby ubiegać się · o mia­
JlO przoduj ącyc.ll. Konieczn• 
jest jednak dp tego rozwinię­
cie pracy politycznej. Oria• 
niz.acja partyjna w ZP:S im. 
Armii Ludowej m\lsi stać się 
rzeczywistym kierownikiem 
polityczpym zakładu. Trzeba 
o~ywić pracę grup partyjnych 
tak, aby stawały się one gos­
podarza.mi SW)'ch odcinków 
produkcyjnych, aby każdy 
członek partii czuł się odpo­
wiedzi<l.lnym za produkcję 1 
za ludzi, z którymi pracuje. 
Tylko wtedy, gdy cała ~loga 
po gospoda.ri'ku troszczyć ąię 
będzie o maksymalne wyko­
rzystanie surowca i niezmar­
nowanie ani chwili, tylko wte­
dy można będ!l:ie w pelnl zre­
alizować zadania, postawione 
przez II Zjazd naszej partiL 

E. S. 

Rei:im oązczędności to je\lno 
ze stąłych 1;1a.szych ądąń. O­
znacza on gospodarską troskę 
o su{owiec i mater ią!y pomoc­
n leze. Wypełnitmle tego na~a­
zu przyczynia się do obni~i 
kosztów wlaąnych, do ueyska­
nia wysokojakościowej pro­
dukcj l i pełnego wykonan ia 
planów asortymentowych. 

Dyrektywy II Zjazdu z.obo­
wiązują wszystkich robotni­
ków i pracowników poszcZl'·­
gólnych przemysłów do osz­
czędności środków materi ało~ 
wych w drodze likwidacji 
nadmiernego zużycia surow• 
ców i mat~risłów, w drodzP 
twiększenia walki z brako-
róbstwem. t 

O konieczności usprawni~ 
nla gospodarki materiałowej 
mówiono wiele na nar11d21il'ł 
«ktywu partyjnego i rospodar­
c~ego zakhidów podległych 
Centraln&mu Zarz11dowi Prze­
mysłu Maszyn WłókiennJ­
czych,. A trzeba stwierdzić, ż" 
gospodarka materiałowa w 
tym przemyślę nie przedsts­
wia się najlepiej. Jakie są 
przyczyny tego stanu rzeczy? 
W przemyśle tym są ni ędo­
kla.dnie opracowane normy 
materiałowe. Do zwiększone­
go zużycia przyczynia się rów­
nież i to. że niektóre tna­
gązyny przy zapotrzebowa-

niu małych Ilości wydają na 
o~rawalr\ie całe pręty lub air„ 

kusze materiału, nie trpsZJCząc 
s ię o zwrot res~tek, które :i 
powodzeniem mogą bye wv­
korzystane w produkcji. Reszt.. 
ki te w reiultacie idą na złom 
Braki te ujawmono m. in. w 
Fabryce . ~rosien Bawełni a­
nych. 

Czynnikiem decydującym o 
racjonalnym zużyciu materia­
łów jest właściwie zorganizo­
wana kontrola. Kontro!! tej w 
przemyśle maszyn włókien."li· 
czych jednali: pie ma. Wpraw­
d;",ie Ceritralny Zarząd czynił 
próby wprowadieni<l kart 11-
mitowycł). n.ą materiały po­
mocnicze, skończyło się jed­
n;ik na próbacll. Poszczęgólne 
zakłady 1ioie wykazały troski o 
z,aprowadzenie kontroli, a CZ 
wypuścił z orbity za~ntereso­
wań tak ważną sprawę. 

Niewłaściwa il0$podarka po-

W ZPB Im. D.tltrt11ńskie17ó oddana 2101tala do użytku nowoc:tdnle urządzona 1tolówka 
OZR. Stolówka zaopatr11wana jest w mięso i warzywa z wlasneoo gospodal'stwa . l'olnego. 

NA ZDJĘCIU: fragment 1tol6wkl w ZPB im.. Dzierży1hldego. 

woduje nie tylko wzrOit iu- .-------

życia materiałów, ale przyczy- N- kl d d I k n ia się do brakoróbstwa. W ' :i • • • t _. • 
~~~~:c~~~Zi~rr~ a przy a zie ie ne1 s o ow 1 
cy br. straciły przeszło 600 
tyil. zł. 

Być mo~e. :l:e to czę~clowo Trzeba stwierdzić, :l:e jest ona 
wina kucharZ!I. Czegoż jednak źle opracowana. 
dokona najlepsty fachowiec, 

wydawało się, że są na jakiej~ 
nart1dzie produkcyjnej, ~ nie 
na konferencji partyjno-eko­
nomicwej. Referat, opró~ 
bardzo krótkiegQ wstępu. do­
tyczącego r,agadnień między~ 
narodowych, naszpikowany 
pył ogromną masą cyfr i pro­
centów. Wiele zagadniel'l opi­
sanych było bardzo drobiaz­
gowo, roi:wlekie, preygniat.a- --------------------------­

W poszczególnych zakła­

dach przemysłu maszyn włó­
kienniczych obserwuje się 
równioeż wielkie zapa~y mate­
riałowe. Często zamówienia 
robi s i ę na „wyrost" lub też 
są one niedokładne . Zapasy w 
poważnym stopniu wpływają 
na wzrost kosztów własnych 
(płaci się m. in wysokie od­
setki ba:1kowe). PowQduj11 to 
zamroże'lle dużych sum. U­
płynnien ie ponadnormatyw­
nych zapasów w przemyśle 
maszynoWYm dałoby 500 mln. 

jeiell nie będzie miał z czego Wojewódzki -Inspektorat Pań­
produkować. A właśnie w OZR stwowej Inspekcji Handlowej 
w Zall:ładach im. Swlerczew- .w Łodzi, przeprowadzając w 
sklego br;1k Jest podstawo- marcu br. kontrolę w stolów­
wych artykułów do gotowania ce OZR przy ZPW Im. Swlęr­
poslłków tani~h. smacznych 1 czewsklego, zalecił bezwzględ­
wysokokalorycznych. ne przestrzeganie recęptury 

najszybsze przeanal!zowanie 
receptury· MHW i wniesienie 
do niej odpowiednich popra­
wek. Obiady mogą I muszą 
być lepsze. Wszystkie OŻR ma­
ją przecież własne gospodar­
stwa rolne i one to w pierw• 
szym rzędzie powinny stano­
wić bazę zaopatrzeniową dla 
stołówek fabrycznych. 

ło swoim ciężarem takie 
sprawy, jak praca poutyczna 
nad rozwojem współzawodnic­
twa, zagadnienie młodlieży 
Itp. CałkQwicie pominięto w 
referacie pracę polityczną. 

Ni!I obfitowała we wnioski 
również dyskusja. Więkl!ZQŚĆ 
dy11kutantów rekrutowała się 
z pracowników administracyj­
no - technicznych. Zbyt małQ 
natomiast mówili sami robot­
n icy - cr.lonkowle partii 1 
bezpartyjni. Na uw.aiil zasłu-
11uje wypowJedt głównegQ 
księgowego Bsrtoszk.a, który 
prostym i dla katde110 uoz11-
mlałym językiem oświ.lldczyl: 
- Jak można mówić o obn~­
ce kosztów własnych, kiedy w 
ciągu 5 miesięcy teao rok u 
zak/sd nasz wpłacił dostaw­
com praędiy 1 chemikaliów 
za nie zw1·ócone w terminie 
opakowania 71! tys, zł, a za 
nietlośtarczenie 5.675 zutytych 
żarówek przy zakuple no­
wych zagł~cili~JllY 17 tya. zł , 
Podobnie było z tkaln ią „a", 
1 powodu której zakład Zlnll­
szony byt zapłacić zaldadom 
piotrkowskim i ozorkowskim 
za zwrócenie cewek zni.izczo. 
nych i nie sortowanych - 10 
tys. zł. 

Tak często bywa." 

gł_ 

Osz,czędna 1 racjonalna 80-
~podarka materiałami obo­
wiązuj e w1zystkich. Nie moż­
na też dłużej tolerować cha.)• 
su panującego w tej dziedzi­
nie w i!akladach przemysłu 
maszyn wló]denniczych. 

Aby zakłady tego przemysłu 
mogły obniżyć koszty produk­
cj i, mui;zą one przede wszyst­
kim przęprowadzić analizę 
nadmiernego zużyc ia materi.9-
łów, zwiększyć kontrolę przy 
ich W)'d:iwaniu, zrewidową ć 
należycie normy materialgwe 

Naczelnym zadaniem orga­
nizacji partyjnych i kierow• 
nict\'11 gospodarczych poszcze­
gólnych 2.akładów winna być 
tro~kll o wychowanie robotni· 
ków na dobrych gospodarzy. 
dbą.j<1cych nie tylko o produk­
cję ilościową i jakościową, ale 
i o wysoką oszczędność. 

M. K. 

MHW. Czy jest ona )epsza? 
- My nie chcemy specja- Kierownik Pruski twiendzi, że 

łów - mówią robotnicy I sami zalecenia MHW jes:i;cze bar­
podsuwają myśl, co należałoby dziej ograniczaj;i możllwoścl 
gotować. Wiosną I latem nie polepszenia posiłków. w 
trudno o Jarzyny I owoce. A związkµ z tym ob. Pruski zwró­
więc zamiast krupniku czy 
kapuśniaku można sporządzać ci! się ostatnio do Wydziału 

Handlu Prezydium RN m. Ło­
zupy szczawiowe, kalafiorowe, dzi., aby zrewidowano dotych­
jarzynowe, owocowe Itp. Do 
drugiego dania, •kładaj""eao czasową recepturę na artyku-

„~ " ły pemoan!cze i zasa<jnlcze. 
się z mię-a l ztemmaków, po- Wniosek •łu~zny I należy go 
winien być dodawany szpl- czym prędzej rozpatrzyć. 
nak, mlnda kapusta, 111ilat11. mi-
zeria ... Na deser! rabarbar, kl· Drugą powatną bolączką 
~lęl, . kompot z owoców„, Tera7. test brak elektrycznej lodów­
lll!em, można nlekl11dy z po- kl, w której można by pr~e- . 
wod:>.enlem za~tąplć mlę!o zsla- chowywac! większe tloścl mię-

. dlym mlekiem a mlodyml ~a. Prowizoryczna chłod11ia 
ziemniakami, plero1111mt 1 se. . nie wystarcza, Wprawdzlę Ze­
rem, Ja jkami faszerowanymi 1 rząd Zaopatrzenia Robotnloze­
szeręgiem Innych potraw, • r go w Warszawie obiecał w br. 
których kom-.11me11cl będą bar- przydr.iellć chłodnię elektrycz­
dzlej zadowo1Pn1 anlżell z mię- ną, ale na razie na tym się 
sa ,,z, zapaszkle~"• skończyło. 

• • • Takich gtołówek OZR DA 

Obok tych mankamentów, terenie Łodzi jest więcej. Od­
które można przy dobrych chę· powiedz!alnpścią za ten ~tan . 
ciąch szybko usunąć, OZR bo- n:eczy obarczyć należy przePe 
ryka się z poważnymi trudno- wszystkim poszczególnych kie­
ścleml w stosowaniµ reoiiptur, rownlków OZR, którzy winni 
a od tego zależy Jakość I wv- wykazać więcej zaintere$oWa­
bór potraw. nla podniesieniem jakości, u-

Obiady produkowane są do- rozma!ceniem Jadłospisu i przy­
tychczas w oparciu 0 wskaza- stosowaniem go !lo pór rok;u. 
nie receptury gastl'Onomlcznej, Konieczne jest równie! Jak 

M. STRZELECKI 

Racjonalizatorzy 
• na wycieczce 

Z Inicjatywy Klubu Technt­
kl i Racjonalizacji przy ZPZ 
im. Bardowsklego została zor­
ganizowana WYCleczka dla 
racjonalizatorów, Celem wy­
cieczki było zwiedzanie '2a­
kładów bawełnianych w An­
drychowie oraz miasta Kra• 
kowa, Wieliczki, Oświęcimia 
I Nowej Huty, 

Dµro wiadomości f.achoWYch 
zdobyli nasi ra~jonallzatorzy 
zwie9~jąc nowoc?.eime zakła­
dy w Andrychowie I Nowej 
Hucie. 

Po p<>wrocle z wycieczki 
racjonalizatouy podzielili .się 
swymi wrażeniami z załogą 
na ~peoojalnie zorganizowa • 
nym zebr<in}u, 

Tl llAJDUKIEMCZ 
~1>r8'1ponri en1 

- Pieniądze zostały po pro­
stu wyrwcone w błoto, a za 
sumę tę - mówił główny 
księgowy - można by z.aku­
-pić żywność dla l~O dzieci, 
przebywających na koloniach, 
na oues dwóch miesięc7. Dla­
czego tak rię działo? Dl.ate10, ~---=--================:s:::s:::::=::i:::=====-=:11116:m1m1a&::s:;;:;:::;;=:=:::;;==„::a:i::a::ai:=:======:ii==-================i:=:====ll:Oimi=11m119111111 ... :.==:=1111111111111111111::im:=:===================== 
że zagadnieniem. obniżki ko- .: 
sztów nie tyła dyrekcja, ori:a­
ni.zacj a Pil!Vina 1 związko­
wa. Ob. Bartoslelc skrytyko­
wał tych, którzy uważali, że 
za koszty własne odpowiada 
Jedynie główny księgowy, 

Tow. Kaźmierczak s działu 
głównego ener1etyka ub~ea­
jąc 1ło1 w dysk111ji powle­
dfilał: - Często wYPSdają 
.nam z ruchu !ilniki, PBllł się, 
a towarzysze nie wiedzą. że 
przyczyni\ tego są właśnie za­
niżone obroty, przez które 
motory rnaj11 gorsze warunki 
chłodzenia 1 1tąd ich częste a­
warie. 

Konferencja pe.rtyjno - eko­
nomiczna w ZPB im. Armu 
Ludowej wylc.az.ala wiele )>ra­
l!;ów l niedociągnillĆ, które w 
najbliższym okresie muną 
być: usunięte. C-0 ~eba ZTO­
bić, aby nakreślone przez II. 
Zjazd parlii zadania zostały 
całkowicie zrealizowane? o· 
tym m6wila sekretan oddzia­
łowej organizacji w l>rz,dµ.1-
ni, towarzyszka Kajetan. O· 
świadczyła ona: - Brak u n.as 
jeszcze dostatecznej pracy po- · 
litycz.no-u.$wladamiającej, W 
wielu oddziałach źle pracują 
erupy partyjne i związkowe. 
które . często wi.dzą marno­
trawstwo i przechodz;i obok 
n iego obojętnie. Towarzyszka 
Kajetan potwierdziła starą 
prawclę, że bell pracy poUtycz­
nej, bez uświadamiania ludzi, 
nie może być osiągnięć pro­
dukcyjnych. Przykładem tego 
Jest majster Pachoł z przę­
dzalni obrączkowej, który mó. 
wił, że często nie mme wyko­
nać_ planu, bo wiele prządek 
nie utrzymuje planowanych 
obrotów maszyn. Tow. Pachoł 
winę za ten stan zwalał na 
zły niedoprzęd. Zapomniał je­
dna k o tym, że kiedy organ!· 
zacja partyjna d.aje mu jakieś 
polecenia, on nie wykonuje 
ich. Nie uświadamia także 
swoiego zespołu, tłumacząc 
s ię brakiem czasu lub nad­
mierną ilością pracy. Maj­
strów takich jak Pathoł jest 
w zaktadzie więcej. Ale sl I 
ma jstrow ie dobrzy. Np. maj­
•ter M<trclni.ak z tkalni za 5 
miesięcy br. wykQnal ze swym 
zespołem plan Produkcji w 
129 proc„ dając tym samym 
ponadplanową proquk~ję w 
llQści 32 tn m tl<an in. Maj­
ster ten obniżył koszty pro­
dukcji o 17.800 złotych. Osią­

gnięć takich majstrów nie 
•vyslśµ;w ~ tyl$Q poka-

Samochodem przez Ziemię Sierodzk~ 

Każda chwila jest droga 
dzielni - Zyi:mutowi B:awul· 
skiemu. Kawulski nastroszy! 
awoje kolczaste wąsisk.a. 

- Nie znam ją tego Masłow­
skiego, ale złoś.liwy to oD nw­
sl być. Prawdą jest, że snopki 
leżały parę godzin, bośmy ko­
sl!J w czasie deszczu. A mo· 
krych snopków nie można sta­
wiać w mendle. Muszą obe­
schnąć. Zresztą widzicie 
wskazał na pracujących ludzi 
i pole, na którym w szybkim 
t11mpie wydłużają sill trzy sze­
regi mendli - my pracujemy 
tak._ 

•. Tego zagonu nie mogtltmy kosi<! mas.zynq.~ 

Na polu uwijało się kllkana­
kioro ludzi. Podnosili z ziemi 
po dwa snopki I ustawiali. N11 
skraju rżyska, wbite drzewca­
mi w ziemię, ~t.ały kosy. Ka­
wulski wyjaśni a: - Tego za­
gonu nie mogliśmy ciąć mą• 
szyną. Próbpwaliśmy własną 
żniwiarką, ale cięła kłosy. Zy-

Na polach mało się ju~ widzi nie skoszo­
nych Ianów żyta, za to z dnia na dzień 
przybywa mendli, oczekujących na 

tłońce i zwózkę. W wielu miejscach, między 
długimi ich rzędami, czerni się już ziemi;i 
Podorana pod poplony , Tu i ówdzie wid a ć 
rolnik9w idących z.a pługiem. Przy szosie 
prowadzącej do Sieradza, kolo gromady Si­
kucin, orze swoją ziemię Masłowski. Skosił 
Już wszystko żyto, kończy podorywkę, Po­
wiada, żę tegoroczne plony są 'bogatsze od 
poprzednich. Mówi, że rozumie, iż lepiej by­
łoby mu w spółdzielni, ale .• 

- Jak do spółdzielni Iść - ciągnie Ma­
słowski, kiedy oni nie dbają o swoje. Niech 
obywatel spoj rzy na moje pola. Zyto sko­
szone, ustawione w mendle, już orzi: ... A w 
takiej spóldzielni, w Wojsław icsch - mówił 
mi o tym sąsiad - skosili - owszem t snop· 
ki zostawUl na ziemi. Deszcz w nie tłucze, 
z zięmią kłosy miesza. 

Zsnlepokojenl wiadomością o stanie prac 
tniwnych w woj sław i ckiej spóldzlelni - po­
stanawiamy 1obaczyć rzecz z bliska. Jedzi e~ 
my drogą myśląc, jak ogromna odpowiedzlal­
noś~ spada na spółdzielców, których każdy 
krok jest obserwowany uważnie przez oko­
!ici.nych chłopów, każde zaś potknięcie wy· 
korzystane przez wrogów. 

Oto zaczynają się pola wojsławickie . Rów­
ne szeregi kopek, ziemia poderana. Nigdzie 
$Jadu zapowiadany ch przez Maslowski ego 
mopów, gnijących na ziemi . Więc kłamał ? 
A może to jego sąsiad zmyślił . Powtarzamy 
iłowa Masłowskiego przewodniczącemu spół-

to jest powalone. Tam za dro_ 
gą - stoi lepiej, Puściliśmy traktor ze sno• 
powiązałką ... 

Przewodniczący opowiada, nie przerywając 
noszenia snopków. Spieszy się. Wszyscy się 
spieszą. Siwy Pilarek zwija się na równi 
z Zochą, młodziutką córką Góralczyka . Wla· 
dysława Daniel śmiejąc się zauważyła, że 
„stary lata w dyrdy zupełnie jak chłopak", 

- W t akiej gromadzie - woła od kopki 
P ilarek - to człowiek zmęczenia prawie nie 
czuje. 

- Mlodnleje się, cą? 

' - A no , niech będzie i tak. Raz, dwa l ro­
bota gotowa. 

Na polu za drogą pyka traktor. Przy kle· 
rowni cy siedzi 20-i etni Antek Napieralski 
z POM w Zapolu, na siodełku snopowiązałki 
- Kazimierz Placek. Maszyna pracuje rów­
no, czasem tylko snop owinie się wokói wału, 
zmierzwi I trzeba go s iłą wyci ąg !l ć. 

Za traktorem, ustawiane ręk oma spółdziel­
ców, rosną mendle. • Niebo jest chmurne. 
Trzeba się spi e sr.yć. 

Traktor huczy, nagle coś pęka z trzaskiem 
An tek zeskakuje z s i odełka Bolec r'amlenia 
ltierownicy trza snął w środku. Postój. 

Natychmiast zaalarmowano POM Nie C7.P­
kając na przyjazd mechani ków, kowale-­
spółdzielcy, Józef Brutik i Józef Sniadek, 

ukuli bolec, który trzeba bylo tylko obtoczyć. 
Po niedługim czasie traktor tnów rus~yl. ' 

• • 
1 Pola spółdzielcze opustoszaly. Na okolicz­
nych - ludzie pracują dalej . Robi się naro, 
ale do nocy jeszcr.e dsleko. Kilka Jz;i.etrów 
od Wojsławic, Jadąc w stronę Łodzi, napo­
tykamy na polu samotny traktor I dwóch 
tylko ludzi- Są to - ~red!llorolny chłop Mi~ 

chał Haladuda :r:e Stefanowa i trakt9rzysta 
Tadek Nastarowicz. 

- Jak się pracuje? - ytamy. 

.._ Dobrze -... odpowiadają Jednocześnie. 
Trzeba korzystać z „suchego kawałka dnia", 
- A jak nie zdążymy, to i w nocy będ?.iemy 
kosić - mówi Tadek. - Ja nawet wmonto­
wałem z tylu traktora reflektor, żeby świe• 

oił pomocnikowi. Skończ11 H~ładudzio 

i jadę na pole Gogolewskiego~ Są tam do 
skoszenia 2 hektary żyta. A potem jeszcze 
u Rymarczyka. Nie chcą mnie chłopi stąd 

wypuścić. „Koś u mnie, u mnie ll:oś" - mó­
wią· na wyścigi. Już kosiłem Kubiakowi, 
koslłem leś{llczemu„. 

- Bo się opłaca kosić traktorem - wtrąca 
Haładuda. - Lepiej niż samemu. - Szczę­
ście, te nle wszystko żyto ml się poloty Jo. 

Co tam te 1S5 zł za 1koszenle l hektara. -
Niecałe pól metra żyta, a robota wykonana 
szybko i ładnie. - Tadek dobrze jeździ.~ 

A jak plony? 

i- Ładne. Lepsze niż rok temu. 

...... Obowiązkowe dostawy wykonacie oczy­
wiście w terminie? 

- No, jakże bym mógł nie wykonać? 

• • • 
Jedziemy do Rossouycy. 

Gmina niewielka, zaledwie 7 
gromad, ale przestrzenie, jakie 
trzeba pokonać jadąc z jednej 
wsi do drugiej, spore Dużo tu 
bowiem lasów, które oddziela• 
ją gromady od sieb\e. 

·~· ·. 

bowlązkowych dostawach zbofa. Mieszkańcy 

Dzieżązny zobowiązali się wykonać je do 15 
sierpnia br. I weźwall do współzawodnictw11 
rolników z Glinna„. Ci przyjęli l- podali ha­
słu dalej, wzywając gromadę Włyń. I tąlt rzu­
cone w przeddzień święta 10-lecia hasło oble- . 
glo wszystkia gromady I w~zędzie spQtk;tło się 
z gorącym przyjęciem. 

Sekretarz gromadzkiej organizacji pnrtyj­
nej, Marcin Szczepaniak odznsczony brązo­
Wym kriyżem zasługi u wzorowe wywią­

zywanie się ze wszystkich obowiązków wo­
bec pąństwa, tak mówi o żniwach I odsta­
wach: - Siejemy . - dostajemy pomoc, zb1e• 
ramy - dostajemy pQmoo. Jakże wlę~ uchy­
lać się od dostaw, które przecież każdv pra· 
cując:y chlop traktuje jako obowiązek. • 

Teraz chłopi :i: Rossoszycy otrzymali na 
orkę jesienną I siew 9 tys. zł. Wiosną dostali 
17 tys. - dwą razy więcej niż rok temu. Na 
remonty domów - 30 tys. Dzięki tym kre­
dytom I pożyczkom wielu chłopów mogło 
naprawić swoje zabudowania, a nawet po~ 
budować nowe .. 
Sowiński z Włynla mieszka! w nędmel 

budce. Teraz !tawls sobie domek z kredy• 
tów pal'lstwowych. Podobńie Maćiołek z Glin­
na, CU:ewskl z Ksm!onacza i wielu mnych. 
Widzą pomoc, widzą opiekę psńatwe nad 
pracuj ącym cnlopern i coraz lepiej rozumie­
ją swoje obowiązki. 

• 
1 wr11camy do Łcdzl, ;dy robi się ju:!: w!~ 
czór. Z pól schodzą kosiane, kobiety, mło-. 
dzież. Tylko traktory pozost<iią. świecąc iół„ 
tymi trenlcaml reflektorów. Zniws - to 
tnlwa. Każda chwila jest droga. · 

Tylko żeby wszyscy chcieli o tym pamię~ 

tsć." 
B. DROZDOWSKI 

Tu, jak w całym powiecie ~ 
sprzęt 'Zyta prawie sii: kończy, 

, Plony są bogate, znacznie ob­
fitsze niż w ubiegłym roku, 4ll 

obowiązkowe dostawy pozo­
~taly na dawnym. poziomie. 
Chłopi z gromad 0?.leżązna, 

Rossoszyca , Glinno, Wlyń i z 
pozo~t.alych z zadowoleniem 
odbierali z.awiadomienia o o· 

Klika kiLometr6w ·od Wojslawic„. na,potvka.my na polu ,a­
motn11 traktor ł dwóch tylko ludzi.„ 
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Głos 
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KRÓLAK GRABOWSKI 

Grabowski zwycięża Królaka 
!w spotkaniu z d"1 óch startów 
: W wyścigu parami triumfowali Bek i Płodziszewski 
G dy by ktoś rozp!...al d ziś an-

k.ietę , który z naszych kol a· 
r~y posiada największą u .nas p n. 
pula.mość - zwycięzcą sla t· 
b y się najp rawdopo<:Jobn ej Gr~ · 
bl:>wsk!. Tę popu!amość Grab•>W· 
Ekl ma do zawdzięcz<>n:·a nie ty! • 
~'wym w y n 'kom (i<ą tacy. klót·.:y 
Je'IZCze po<j tym wzg\ę<lem go 
P""!':WYŻSZaj ą), jle swemu uJmuj<1· 
ceml\ u~mlechowl , n ie pozbawio­
nemu Jeszcze uroku sztuback i e· 
Jl(), który n !e sc hodzl z jego u ;t, 

na wet w czasie niepowodzeń . A 
że p rzy t y m ten chrabąszcz -ua 
naprawdę duży ta len t do ko la t· · 
slw"· cóż więc d z,lwnego. że stał 
się zdecydowanym pup.l kiem w lfll· 
lu tysięcy sympatyków t ego spor · 
lu. W iel u też symp.atyków kolar­
stwa przyszło wczoraj na tor hA­
!enowsk!. aby pyć świadkami )&­
go pe>jedynku z Królakie.m . 

Na strzat startera r uszyli z 
dwóch startów, znajdującyd1 ;ię 
po przeciwległych • tron.ach toru. 

Począ~kowo lekką przewagę zdo­
był ma.• ywniej zbudowany K~.\­
!ak . Z każdyfn j ednak okrążen iem 
przewaga ta malata, aż \Vreszcis 
sta ło s . ę w 1doczne, że Gr-a bo wsid 
zaczyna ju ż w yrai'nie odzyskiwać 
u ~ r~co1~e metry. Na siódmym o­
krązen 1 u Grabowski zrówna ł a ie 
ju ż z Królakiem i roopocząt rI. 
n l3z. k to r y mu przyn1óał zwyci ę­
st wo nad s labnqcym wyrat nie 
przeclvtnllkiem. 

5:3 wyqralr1 Dynamo w Linzu 

Dziesięć ok.rążerl toru, a więc 
4.000 m Grabowsk i przejec hał w 
czasie 5!41.2 m ln„ K r ólak zaś w 
czasie 5:41.8 min. 

D r ugim punktem programu za­
wodów Gwardl; by! póttorago­
dzinny wyścig paramt, do któr~­
go. s tanę to 9 par. Mlłti n !e;<po­
dz1ankę- sprawił ~rgan! zatorom 
Wllczewskl. który pomi!llo •lie­
dawno p rzebyte j choroby. przy­

. by ł do Łodzi ! wraz z Hadas!-

Entuzjastyczne _powitanie. 
piłkarzy radzieckich 

(Telefonem z Wiednia) 

T rzeci kolejny występ pil­
. · k.a.rzy moskiewskiego Dy­

namo na. tereni e Ai1strii w11-
wo~al tak. ogromne za.intereso­
wanie, że w mieście Linz, 
gdzie drużyna. ra.dzieck.a zmie-
rzyli!. się wczoTa.j z jedena.­

stkq LASK nie notowano do­
tąd ta.kiego popytu na. bllety 
wstępu. Stadion wypelnil się 

· więc po brzegi. 
Drużyna. LASK zajmuje w 

uą~e a.ustria.ck.iej da.tsze miej­
sce, jednak. na. w!a.snym bo­
isk.u zespól gospodarzy odpra.­
wial nierza.dk.o z pokaźnym 

ja.k. w momencie wybiegania 
drużyny ra.dzieck.i ej na bcnsko, 
publiczność Linzu wznosi!a 
entuzjastyczne okrzyki na. 
cześć zespołu gości. Byla. to 
nagroda. za. piękny pokaz gry 
i jednocześnie podziękowanie 
sportowcom radziecki m za. ich 
ud.zia.l w niesieniu pomocy o­
fiarom powodzi„ jak.a. nawie­
dziła. Austrię. Jak już dono-
siliśmy, ca.lkowity dochód z 

tego meczu, zgodnie z propo· 
zycj4 kierownictwa. Dynamo, 
zosta.l przeka.za.nv pozbawio­
nym da.chu nad glową ofiarom 
powodzi. 

klem w:<!ą l udzi ał w tym wy,ct­
gu. Nieste ty . n ieprzyzwyczajeni 
do toru Ślązacy n ie odegrali w 
n i m poważniejszej roll. ale w•l­
czyl l w n im ambitn ie do końca 
Wyścig ten będ ący s pec ja l no­

śc·i ą łodzian wygra ła para Bek ­
PIOdziszewski przejeżdżając w 
c i ągu pó łtorej godziny 65,005 Ian, 
to Jest o 2 Irm w'ęcej od d aw'le­
go r elwrd u łódzkiego toru. \V po­
b itym pr·zez nich polu zna!azlv 
się pary (według kolejno~c1 znJ<i­
ty ch m iejsc) Ul l k - Wal tszewskt 1 
L iazkiew·cz-Janko wskJ.. 

Fi n iszami, które rozgrywan.a 
byly co k wad rans. · pod ziel:!! " e 
Bel< I Ul !k jadący w parze z Wa­
liszewsk'm . Warszawtacy Klabin­
ski-Wrzesiński, podobnie j ak 
W •lcz <>wsk! t Hadaslk , w wyścl·gu 
tym n ie odegrali poważniejszej 
rol i, 

t. Kr. 

· ba.ga.żem bra.mk.owym wiele ---------------------------­
ezolowych jedenastek naddu­
najskiej szkoly. Na.wet Ra.pid 
i Ąustria już nieraz k.a.pitulo­
wa.ly w Linzu. 

Wczoraj pojedynek dyna.-
mowców zak.ończyt się ich za.­
slużonym zwycięstwem 5:3 
(Z:t). A po meczu, podobnie 

495 norm na SPD 
·zdobyli sp_ortowcy 
Zakładów im. Stalma 

W drugi m dniu epartak!ady 
sportowców Zakładów 1m. J. Sta· 
lina zdoby to 495 norm na od­
znakę SPO. 

Zawody odbyły .sil~ w 3 konlm-
rencjach lekkoatlety~nych, w 
k tórych zwycJęzyl!; 

Mttczyżn!: 
100 m: 1) Malarek - 11,9, 2) 

Marchewa - 12, 3) Frydrysi „ I< 
- 12,1. 

· Skok w dal: 1) Marchewa "• 
ll.90, 2) Malarek - 4.96. 

W konkurencJL tej 14-lełlrl! 
Ka<:zm•r„1< uzyskał wynik - 4 m. 

Granat: 1) Marchewa - 66 m, 
2) Krawczyński - 66 m. 

Kobiety: 
Skok w dal: 1) Gadzinowska 

4.31, 2) Malarek - 4.08. 
Granat: 1) Ju:oluk - 35.60, 2) 

Po tęga - 32.50. 
· 100 m: 1) Newel - 1~.1. 2l 
Kamela - 15.3. 

Po raz ósmy 
o naarodą przechodnią 
,,lódzl<iego Expressu 

Ilustrowanego" 
Ornga spartak•ada wykazała 

ogromny postęp, jaki w ootat­
n1m czasie pcczynlła aa.sza lei<· 
koatletyka. Nazw iska : Otoga, 
Chromika, Graja stały się popu· 
larne. W nied z'e l ę Jednego z 
l>Ohaterów spar1a klady - Gra 
Ja · ujnymy prawdopodobnie 
w Łodzi podczas 8 Sztafeto­
wego B"egu o nagrodę przechod 
nią „Łódzkiego l':xpressu llus(ro· 
wapego'" ktńreJ bron 'ć będzi e 
sztafeta Graja (Hydgoszcz). 

Bieg rozegrany zostanie Jak co 
roku w pa r ku ·P->q atowsklego na 
dystans:e 7x2.000 m. w narlcho· 
dzącą niedz ielę, o godzin ie 10 
rano. 

Zapisy do biegu przyjmowane 

Juniorzy Włókniarza 
goniq czołówkę 

(WROCŁAW. t.1. wł.) 
Po P''"rwszych n i•powod""· 

niach w tumleju p:łkarsl<im o 
miyrzostwo Polski, obecn i• w 
Imponującym 5tylu. f!niuują ju­
niorzy łódzkieqo Włókniarz.a. 

Wczoraj w• v,ł-ocławu odn1<t­
ś1< oni trzecie z kolei zwyci,stwo 
nad obrońcą m istrzowskieqo ty­
tułu Polski - Kole.Jarzem (To­
ruń) 1 :O (0:0). Pierwsza połowa 
z„wodów upłyn'fła pod znakiem 
równorzf(tnej qry, przy czym ło­
dzianie zaprzepaścił·: wyborną 
azanst na zdobycie prowadze-.n •a, 
bowiem Wlazły, eqz„kwujący 
rzut karny, tr4lflł w słup„k. 

Po zmianie .tron początkowo 
prz<1waiał Kolejarz, natomiast w 
końców<:• meczu lepsi byli łodzi a­
n e, którzy decydującą o ;ch -.:wy­
c!ęstw le bramkę zdobył : z rzu•:.1 
kameqo. Jed„nastkę 1, pewnie 
zami•nił na q<>ła Każmierc.z11:k, 
który obok Wlazłeqo 1 Jędrzej· 
czyka był najlepszy n.i b<>IS<ku. 

-. CWKS pokonał Unię racibor­
ską 4:0 (2:0). Me-cz ten wykazał, 
Jak oqromne z.na<:ze-ni• w akcjach 
ofen.sywnych raciborzan o<iqry­
wał lewy łącrn k M .chalskl. Nie­
obecność Jeqo na tym mecru, 
w"kutek wyjazdu na obóz kad1-y 
Juniorów do Wrocławia', nłez.wy­
kle ujemnie odb la s!9 nll qrze 
OM<:neqo l idera tabel:. 

Bramki dla CWKS zdobyli : Le­
łniewsl<I - 2, Grudzień ; lwon!­
cid - po 1, 

Gwardia (Kral<ów) pokonała 
Budow.tanych (Szczec in) 2:0 (0:0). 
Bramki dla niej zdobyli: Bu::ll<a 
l Jarski, A 

I wr..,.zc!e Górnik (B..,J po 
niezwykłe izac " ętej walce wyqnł z 
n:e-sze>wsl<im Oqn!wem 1 :O (1 :0). 

Z czterech rozeąranych wczo­
raj spotkań najle-pieJ podobał sit 
w idowni przeb!eq meczu Włók ­
nla~za z Kolejarzem. Twierdzono 
zqod1nie, ż& toruń"zyc.y ro.zeq ... .ill 
w tym dniu swój najlepszy m<>a. 
O czym to św ad<:zy? W odniesie-

Kolarze 
jadą do Budapesztu 

Oz!·slaJ wyjetdżają do Bu da­
pesztu na XII A k.ademl ck!e Mi· 
st.rzost,v,a śwla~ czterej nasi dZO.· 
sowcy: Kró lak, Gra bowski, Dr<;ż · 
kowski ! Chwienda cz. 

Z czwórk,J tej jedynie Chw'e•1-
dac z by t w naszej dru tyn ie. któ· 
ra w r oku zeszłym zdo byla złoly 
medal ·w Bukareszcie. 

nlu do 
dzlan, o 
formy w 

zwyctłzców, a Wite ło­
wyrażneJ po-prawie dch 
końcow•j faz.i• turnieju. 

TABELKA 
Unlol (Raclborz) 6 10 15:5 
Góml k (Byrom) 6 9 14:7 
Gward a (Kra'ków) 6 8 12:5 
C'.W(S 6 7 13:7 
Włokntu-z (Łódź) 6 & 15:8 
Ko-lejarz (Toruń) 6 -4 6:8 
Oqniwo (Rzeszów) 6 3 5:14 
Budowl. (Szczecin) 6 1 0:28 
. Program os.ta liniej kolejtki 

rozgrywek p rzewiduje naste­
pujące mecze, które rozegrane 
zootaną w piątek: 

Włókniarz. (Lódź) - Górnik 
(Bytom) 

Unia (Raciborz) - Kolejarz 
(Toruń) 

CWKS - Budowlani (Socze­
cin) 

Gwardia (Kraków) - Ogni­
wu (Rzeszów). 

T. DOLIRSKI 

Spod tężni 
ciechocińskiej 

powrócili do Lodzi 
Pe> trzytygooniowym poby­

cie na obo1ie w Ciecho· 
cinku piłkarze ligowej druży­
ny łódzkiego Włókniarza po­
wrócili do Łodzi 1 tu rozpo· 
czeli intensywne przygotowa· 
nia do re>zgrywek mistrzow­
skijh. Bez zbyt.niego pośpie­
chd 'Jlogą realizować swój 
program szkol<!mowy, ponie­
waż druga runda rozgrywek 
ligowych rozpocznie się w 
późni ejszym termin!e, niż to 
przewidywał kalendarzyk. Na 
zmianę kalendarzyka wplynę· 
Io szereg zaproszeń, jakle 
otrzymała sekcja piłkarska 
GKKF dla reprezentacyjne) 
drużyny Polski, w skład któ· 
rej wejdzie niewątpliwie I 
paru piłkarzy z zespołu lódz· 
kiego. 

·111\ , clo dn'a 30 bm. „„ ...... „„ ................ „ ... „ ....... „ ............ „ ............. 
Pierwszemu sekretarzowi KU PZPR 

przy Akademii Medycznej 
MIEJSKIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO POGRZEBOWE 
taw. dr. 

MIROSLAWOWI LEWEMU 
t powodu śmierci 

OJCA 
wyrazy głębokiego żalu 1 współczucia 
składają: 

Członkowie partlł, rektor, 

1582-K 
I pracownicy Akademii Me· 

dycznej. 

ZAKLADY 
PRZEl\1YSLU DZIEWIARSKIEGO 

im. T. RYCHLIŃ°SKIEGO 

Al. K o ś c I u s z k I 23 725 

przypomina j ą, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie zażalenia 1 od­
wołania załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 13.30 dÓ 17. 
.Teśll w pon iedziałek przypada dzień wol­
ny od pracy, dniem przyi_ę~ jest najbliż~ 
szy dzień powszedni tygodnia. 

1255 

Farbiarza kwalifikowanego zatrudni od <tB­
raz Sp-nia Pracy Pralnia Chemiczna i Far­
biarnia w Sulechowie, ul. Kościuszki 33. woj 
Zielona Góra. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu względnie listownie. 1581-K 

w ŁODZI, • ul. Łomtyńska 20 722 

przypomina, te stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XTL 1950 r. wszelkie zażalenia I od­
wołania załatwia dyrektor lub jego za­
stępca w poniedziałki od godz. 14 do 16 
przy ul. Przejazd 26. Jeśli w poniedzia­
łek przypada dzień wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest najbliższy dzień po­
wszedni Lygodnia, 

1243 

3 lnfynlerów-mecbanlków konstruktorów, 3 
techników - mecbanil<ów, 2 kreślarzy na czę­
ści maszyn do biura konstrukcyjnego części 
zamiennych maszyn przetwórcza - papierni­
czych natychmiast zatrudnią Łódzkie Zakła­
dy Wyrobów Papierowych przy ul. Lipowej 
83, tel. 230-50. Warunki platnoścl do omó­
wienia na miejscu w Dziale Kadr. 1575-K 

WyS-Oko wykwalifikowanego gł. księgowego 
ze znajomością RPK zaangażuje Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo - Budowlane 
w Pabianicach, ul. Orla 6. Zgloszenia przyj­
muje dział finansowo - księgowy Wojewódz­
kiego Zarząd.u MPR-B. w Lodz~ ul. Piotr­
kowska 73, front, II piętro. 1583-K 

GLOS ROBOTNICZY 

Podróż i węzełkiem ;est stanowczo nil~wyqadna. 
W fabrycznym żłobku 

Kłopoty przed wyjazdem na wczasy 

Okres urlopów, wyjazdów 
na wczasy i kolon ie mamy w 
pełni. Choci aż lip iec sprawił 
W&Zystkim przykrą niespo­
dziankę, łodz iani e nie zrazili 
s i ę jednak brzydką pogodą l 
jak każdego roku, wyjeżdżają 
n.a wcza.-sy. 

Okazuje się jednak, 1;e ła­
twiej jest otrzymać skiero­
wan ie na wczasy, niż ku.pić 
w ~odzi najpotrzebniejsze de> 
wyiarou rzeczy. Próżno ło­
dzianie od dwóch tygodni po­
szukują w 11klepach galante­
ryjna-skórzanych MHD i 
PDT walizek. Wszędzie ekspe­
dienci obojętnie odpowiadają 
- n ie mamy, n ie wiemy kie­
dy będą. Dowcipniejsi radzą 

Rolnicy. 
z Wielkiej lodzi 

odstawiają jui zboże 
Do punktów skupu na te­

renie Lodzi zaczyna juz na­
pływać tegoroczne zboże. 
Jednym z pierwszych, którzy 
wypełnili już swój obowią­
zek wobec państwa, jest Eu­
geniusz Kwiatkowski, zam. 
przy ut Smulskiej 2. Przy­
wiózł on w dniu 24 bm. 240 
;kg zboża. 

Równie! rolnicy z innych 
rejonów Lodzi ątarają · się 
jak najszybciej Wy-konae" o­
bowiązkowe d~tawy zboża. 

Komunikat 
Ł6dzkiego Qjrodka 

Szkolenia Partyjnego 
ł,ódzk! OArodek Szkol&n!a Pair­

tyj nego zawlad&m'a prelegeptów 
KL PZPR, że w p i ątek 30 VII 
br„ o godz. 16.00 . odbęd1.t'e e t ę 
seminarium z tema tyki bieżącej . 

Po blbltogra f!ę prosimy zgl.a!zać 
a 'ę do Ośrodka. 

Dz!slejsuj nocy dytu rują na­
!>tępujące aptek•: Pabianicka 56. 
Piotrkowska l;l7. Przej azd 19, 
Zielona 28, Wschodn \a 54. Lima­
nowskiego 37, Al. Kościuszki 48. 

Dyiury szpitali ' 
Ch"rurq1a: cal!\ dobę dyżuruje 

I Kl. Ch!rurgicma ul. Wigury 19. 
Interna: eatą dobę d yżuruje 

Szp ' tal Im. dr Jonsc her a, ul. 
Przędza.lniana 75. 

Dyżur położ"ll<:io-qlnekoloąlcz­
ny: od godz. 8 do 20 dyżuruje 
Szpit al !m. Cur!e-Sklodowsk'ej. 
ul. Curie - Skłodowskiej 15, od 
godz. 20 do 8 dyżuruje Szpttal 
im. d r H. Wolf, ul. Lag1ewnlcka 
34. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Sienkiewi­

c za) - w godz. o d 10 do 11. 
SZTUKI (Więckowskiego 36) - y 

godz. od 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAFI· 

CZNE - (pl. Wolnośc i 14) - w 
godz. od 10 do 18. 

Poąotowle Ratunkowe - 254-44 
Strat Po:Łama - 8 
Miejska Komenda MO - 253-60 
Miejski Ośrod•k Informacji -
159-15. 

kupić plecalt albo dużą 
chustkę i za.pakować wszyst ­
ko w zgrabny węzełek. Pod róż 
z WE:zelkiem w reku nie na­
leży jednak do przyjemności: 

Przezorn iej si za opatrzyl i sie 
w wAlizki jeszcze zimą, k iedy 
to w sklepach staly ich ca łe 
stosy. Ki erownicy sklepów 
galanteryjnyc h nie przewi­
dzidi, że będzi e aż taki popyt 
na walizki i po prostu nie 
złożyli na nie >Ne właściwym 
okr~i.e zamówień. Skutek jest 
tak i, ze obecnie brak jest w.a­
lizek nawet w magazynach 
Centrogalu, 

zgrabne popelinowe 1>podenki 
znaj duj ą chętnych nabywców. 

K ierowmcy &klepów, a 
przede wszystkim dyrekcje 
handlowe winny jak najszyb­
cie j postarać s ię o zaopatrze­
n ie sklepów w tak bardzo po­
szukiwane w tej ch\l!ili różne 
sezonowe artykuły, 

I J. ST. 

. Poważny kłopot mają ko­
b_1ety, Jctóre zimą nie zdążyły 
s ~ę zaopa·trzyć w białe, płó­
cienne sandałki. T('go rodza­

Nowy rodzaj 
deseru 

-galaretki w kostkac~ 
Przed wojną, Łód_ź posiada.la. za.ledwie dwa. żłobki 0 100 
miejscach. Obecme ma.my w naszym miefoie 54 żlobki 

w których przebywa. ponad 3 300 dzieci. · ' 

ju obuwia, choćby szukać ze Do pół litra wrzącej wody 
świecą w ręku, nie znajdzie wrzucić kostkę i mieszać aż 
4ię o·becnie >N sklepach lód.z- do rozpuszczenia. Nastepnie 
k ich. A przecież płócienne postawić w chłoonym m iejscu 
bucikl są najwygÓdniejszym do stężen ia tak brzmi 
obuw!em właśn ie na wy jazd. przepis na przyrządzenie ga­
Szczęśliwe posiadaczki płó- laretk\ w kostkach, wyprodu­
ciennych butów mają rz.nów kowanej przoz Kujawskie Za­
dla odmiany kłopot z powodu kłady Kawy Zbożowej l 
braku pasty do czyszczeni·a o- Srodików Spożywczych we 

NA ZDJĘCIU: w _dawniejszym pala.cu Scheib!era. przy 
ut. Ty!ne1 mieści się żlobek fabryczny ZPB im. Stalina. 

Marysia trafi do domu 

W Biurze „Obsługi Podróżnych 
buwia letniego. Włocławku. 

Brak walizek, pokrowców, Wypuszczenie na rynek na Dworcu Kaliskim 
butów płóciennych - to nie przez zakłady tego nowego 
koniec kłopotów wczasowi- asortymentu spotkało się z u­
crów. Ostatnie deszcze zmusi- znaniem gospodyń. Przyrzą­
ły wiele osób do zaopatrzenia d 
się w płaszcze n ieprzemakal- zanie bowiem, jak wskazuje 

12-l•tn a Marys'a Kowalczewst<A, prz<>bywająca na waka­
clu.h. u cioci "!' .G~rzow e, dostała pew:neqo dnia tele r.arn qd 
~atk~. "P~yJezdz.aJ. Jestem c i ężko chor.a". z Gorzow1 do r9-
~lnn•) ws l~anlsk:a, w potW. opa.tows.kim - szmat droq1. 

ne. N ie jest to sprawa prosta. przepis, jest bardzo szybkie i 
W sklepach łódzkich od pe- łatwe, a pożywność galaretek 
wnego czasu brak jest plasz- i różnorodność smaków jest o 
czy i peleryn z fol i i. wiele lepsza. od popriednio 

C1~tka n e miała czasu, w"ęc Marysia pojechała sama Teraz 
s~\kbezradna na oqromnym peronie s t a-cji Łódź-Kaliska 1 ci„ 
C U O popł~k1U}e. Roz.pacz n 'e trwa dłuqo, Samotną. d?Jiew„ 
czynkół za.op1e;<owalo sę Biuro Obsluąi Pod. óżnych I Mo1ry5ill 
na pewno szczęśl1w1e z.a)edz.ie do domu. · 

Natomiast dobre jest zao- produkowanych. Galaretki w 
patrzenie w le<tnią konfekcję. kostkach są pr?duk~em bardzo 
Przemysł odzieżowy w tym trwał.l'.m i mozn~ ie przecho· 
roku 61Prawił przyjemną nie- wywac przez _dłuzszy czas bez 
9P(ldzlankę. Przeróżne d2iane obawy zepsucia. 
swete11ki i bluzeczki, a także I Kilka ton galaretek w kost­
no~e fasony _sikafan?rów :i;io- kach wykonanych przez za­
pelmowych, cieszą s ię wyiąt- kłady znalazło się już na ryn­
kowym powodzeniem. Także ku. 

Rozpoczęły się ~yjazdy dzieci 
· na li turnus kolonii letnich 
Wczoraj wyjechała z Lodzi 

2.000 grupa młodzieży szkol­
nej, udająca się na II turnus 
kolonii letnich. Większość, 
be> aż 1.300 dzieci wyjechało 
do woj. koszalińskiego, gdzie 
przebywać będą do 22 sier­
pnia, 

Wszystkie dzieci udające 
się na kolon ie mają zapewnio-

Kronika 
party\ na 

DZIELNICA POLESIE: Ju­
tro, 29 bm , o god~. 18, w 
aa! ! p rzy Al. Kościuszki 
40, odb ę<;ł zie się ząbran ' e 
kola terenowego Dzieln icy 
Poles ie. 

l ' * * * DZIELNICA SRODM!E!CIE: 
szkolenie prrodującvch 
agitatorów grupy B Odbę· 
dz !e s •ę d ztś; 28 bm„ o 
godz. 16. w &a.I! KD, "Al. 
Kośctus2k! 4, 

ną wygodną podróż I są pod 
opieką wychowawców. Wy­
dział Oświaty Prezydium RN 
m. Łodzi apeluje. do wszyst­
k ich rodziców, aby nie utru­
dniali pracy opiekunom dzie­
ci i odprowadzali swe pocie­
chy jedynie na miejsce zbiór­
ki, ,.. . . 

UWAGA RODZICE! Wydział 
O św !a ty Prezydium RN m. Łodzi 
podaje do wiadomości, te wyjazd 
dzieci do szko lnego oorodka ko­
lon i jnego w W!śn 1owej Górze na­
s tąpi d nia 3 1 l l pca o godz. 9.35 
z Dworca Ka\\sk•e~o. 

Zb"órka dz' e<:' na dworcu o qo­
dzinle 8 .30. 

Przeciętnie w c iągu doby 
pri.ez Biuro Obsługi Podróż­

nych na e.tacji Łódź - Kalis­
ka przewija si~ od S do 5 tys. 
pasaforów. Wszyscy otrzymu­
ją 6zybkie i wyczerpujące \n­
!ormacje, odnośnie rozkładu 

jazdy podągów, zakwatero­
wania w hotelach, dogodnego 
dojazdu tramwajami itp. O 
tym, że BOP dobrze zdaje e­
gzamin, świadczą l iczne "RO• 
chwały w książce życzeń I za­
t.aleń. Najwięcej otrzymała 
ich dotychczas ZMP-ówka -
Wiesława Zalasa. 

- Nieocen iona pra~wnica 
- mf>wi o niej kierown~k, ob. 
Zygfryd PluskoW'Ski. - Zaw­
sze mila i uprzejma. 

BOP oprócz udzielanych 
informacji· kieruje także świe­
tlicą ogólną i młodzieżową, 
kinem dworcowym, izbą dla 
matek z dziećmi oraz dba o 
e6tetykę wnętrz wagonów od­
chodzących ze stacji Łódt -
Kaliska. 

W izbie dla matek z dzie­
ćmi zastajemy ob. Helenę 
Kowalską z dwojgiem dzieci: 
Basią l Adasiem. Dziewczyn­
ka. i chłopiec wesoło hasają' 

1>0 pokoju hawi.alnym, mat„ 
ka s.pokojnie robi na drutach. 
Oto co mówi: „.Testem za­
chwycona tutelf>:l.ą obsługą ! 
warunkami, jakie stworzono 
dla podróżujących matek l 
dzieci''• 

Ostatnio BOP wprow.adziłOI 
innowację w eprzedaży bile-­
tów. Każdy, k\o cnce wYie.. 
cha.ć z Lodzi, mll'Że na ldl\r.a 
dni przedtem zamówi6 tele­
fonicznie odpowiednią iloH 
biletów, którą .duręczy bezpo­
średnio do domu goniec BOPt 

Uwaga, korespondenci 

„Głosu Robotnicze·go" 
W dniu %9 lipca, tj. w 

c~artek, o godz. 1'1, w 
loka.lu redakcji przy uL 
Piotrkowskiej 96, odbędzie 
się na.rada koresPonden• 
t6w. 

Po naradzie WYsłą.pl zes-
p61 muzyczny Łódzkiej 

Fa.bryki Maszyn. .. 
Prosimy n punktualne 

pr-łJlb}'cie, 

Witaminowa spiżarnia 
SRODA, 28 LIPCA 1954 R. 

FALA 230,1 m 

WIAOOMOSC!: 5.05, 6.00, 7.00. 
7.50, 12.04, 14.00, 18.15. 21.30, 
23.55. 

6.15 „z piosenki\ do pracy>'. 
6.30 Kal enda r z radiowy. 6 .37 Mu­
zyka poranna. 7 .43 . Program 
dnia. 7 .48 Stan pogody. 8 .00 
Muzyka ludowa 8.30 Dla dziec! 
audycja słowno-muzyczna. 12. lU 
Muzyka ludowa różnych naro­
d ów. 12.45 Aud ycja d la w si. 13. lO 
P rzegl ąd prasy Etolecznej . 13. l5 
„Chata p rzy to rze'" - <>de i.nek 
3 opow. 13.35 Koncert sol•stńw. 
,1 4. 10 Mu zyka synifon'czna. 15.UU 
„ Su ita łowicka " . 15.20 „ W letn ie 
popołudnie". 15.50 .. Przodujący 
I udzie m ias t l w ..:ol o swojej p ra­
cy". 16.00 Konc er t muzyki pol­
skiej. 17.00 „ z życ •n zw•ązku 
Radz'ecklego". 17.30 Koncert 
Muzy cznego Punktu Usługowego 
pt, „Odpo w iadam y p ;ooenką ". 
17.45 „Z mikro fonem przez m :a . 
sto I wieś". 18. 00 Repot·tat. 18 .20 
„ Sonaty Beetho v ena··. 18.5 0 Ra­
diow y pora.dn! I< Językowy. 19.00 
Muzyka • aktua ! nośc'. 19 .25 Au· 
d ycja o ksl:iżce. 19.50 „ Don Car· 
los" - opem w 4 aktach. 21.45 
Wladomo•c• sportowe. 21.50 Au· 
d yc ja aktual na. 22.00 Dalszy ciąg 
opery. :!3.1 5 Muz yka taneczna . 

Konfitury, smażonki, powi­
dła - to nie tylko smake>lyld, 
urozmaicające domowY jadło­
spis, to nie tylko dodatek do 
śniadania czy kolacjL Owoce 
przetworzone z cukrem, to za­
sobne w cenne wifaminy (w 
szczególności w witaminę „C"') 
konieczne uzupełn i'enie odży­
wiania dzieci i rekonwale6cen­
tów w okresie, kiedy brak 
jest świeżych owoców. 

Konfitury I smażonki owo-­
cowe jeszcze kilkadziesiąt 

· lat temu traktowane były 

durnlak, aby usunąć drobne 
pesteczki Następnie, do uzy· 
skanego przecieru dodajemy 
cukier w proporcji jak wyżej. 
(Wiele doświadczonych gospo• 
dyń nie przeciera owoców, u­
ważając, że rozgotowane pę. 

steczki nie szkodzą, a tylko 
trochę rażą. Jest w tym wiele 
racji. Można też przekręcić o­
czyszczone z pestek wiśnie i 
śliwki przez maszynkę clo niie­
lenia mię.sa. N ie wpływa to w 
każdym raz.ie ujemnie na ~ 
widia). 

jako leki i przetwar<tBne w Powidła ł dtemy należy 
aptekach. Obecnie jeszcze trzymać na średnim ogniu w 
w'e Wloszech sprzedawany stanie ciągłego gotowania. 
jest w aptekach smaczny lek M;eszać często, aby nie dopu­
- zwykly miąższ śliwek u- ścić do przywierania do dna 
smażony z cukrem. Służy on• garnka (miedzianego lub alu­
w wypadkach obstrukcji. Z miniowego). Miei;z.ać . można je­
rąk aptekarzy przeszły w dynie łyżką srebrną lub do­
ręce cukierników, a nierzad- kladnie posrebrzam~ albo też 
ko w ręce go.spodyń, ,prze· drewnianą. 
twory takie, jak chałwa, ma4 p "dla tuj 1 d ść dłu 
kowniki itp. · owi g? . es.e o • 
Owoce w tym roku obro- 10: do chwili, ki~y masa 

dzi ły. Jesteśmy więc w sta- s~nle się gęs~ 1 ni~ §c!e~a z 
n ie przygotować na zimę spo- łyzki. ~odobme, nalezy probo­
ro zapasów, zapewniając na- wać ~zemy, ktore ze, ~gledu 
szym dzieciom na okres zimy na w1ęk~zą ~wartosc cukru 
i wczesnej wiosny, kiedy brak "".Ymagaią . krotsze~o g?tow~-

kładając krążek pergaminu u4 
macz.any w spi1:ytusie i opa• 
ko\\'Ując dokładnie periami„ 
nem. 

Konfitury wymagają więk.o 
si.ej pieczołowitości w wyko„ 
naniu i większych wydatków. 
Przede wszystkim owoce na 
konfitury muszą być z.drowe. 
nie skażone, wYbrane. Na Jd4 
!ogram takich owoców trzeba 
I kg do 1,5 kg cukru. 

Z cukru, z dodatkiem: 
szklanki wody na kilogram. 
robimy dość gęsty i W}'llzumo­
wany syrop. Po odstawieniu z: 
ognia, wsypuj~my na syrol) 
dokładnie obmyte owoce (wi„ 
śnie i śliwki - bez pestek) i 
stawiaJ!IY na płomień. Od 
chwili zagotowania owoce 
winny się gotować na wolnym 
ogniu około 45 minut. 

TEATRY. KINA 
. · · h · i 1 . nta. (W kazdym razie me kro-
swiezyc m~rocow i z e ~nm, ceJ· niż I godzina). Dżem -
doprowadzenie . do organ11.mu . Y wy 
koniecz.nych dla zdrowia wi- lewa su: na go_rąc~ na dur-

Aby nie uszkodzić <::1woc6w, 
konfitur n ie należy m ies<tB6, 
a tylko potrząsać garnkiem. 
aby i.ar objął całą zaw<irtość. 
W cz.asie gotowania trzeba 
zbierać twe>rzące się szumowi­
ny. K1mfitury są gotowe, gdy 
owoce stają się z lekka prze­
zroczyste, a sok ciągną~y. Wy„ 
próbowa ć to, ujmując !yżk;a 
konfitu ry na talerzyk. 

Gdy konfitury są juź goto­
we. zdejmujemy je z bl3chy i 
dokładnie zb '. eramy lsrebrn\ 
łyżką !) resztki szumowin, aby 
nic z nich nie pozostało. 

POWSZECHNY (Obr. Stal •ngradu 
21) - godz. 19 - „Poskrornie­
n1e zlośnlcy ", 

LETNI (P lotrl<owska 94) - godz. 
19. 30 - wy,,.tępy warsz.aw­
sk!ch artystów Teatru Satyry­
ków. 

SATYRYKOW (Traugutta 1) -
gOdz. 19.15 „Ksi ężniczka Czar­
da&za" w w ykonan i u a rtystów 
o peretki warszawskiej. 

PINOKIO (Kopernika 16) - godz. 
IG.30 - .. Sr cbrnorog• Jel ei•". 

OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 
(park S•enk lewlcz,a) - w y bór 
p rac z IV Ogólnopo!skleJ Wy· 
s taw y Fotografik!. Czynny w 
gndz. od 10 do 13 ! od 15 do 
18. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) ·- · 
„Córka putku" - godz. 15.45, 
18, 20.15. 

GOYNIA (P r zejazd 21 - Program 
filmów dokum~ntalnych I k ul­
tura.Ino • ośw a towych: „ Slowa 
spor towe" - ęodz. 18, 19, 20. 
Program dla najmlodszych: 
„Szkarłatn y t..wiatuszek" 
godz. 16. "17. 

MUZA (Pab ianicka 173) - „Po­
rwan ie" - god z. 18. 20. 

PIONIER (Franclszkań.ska 3 1) -
„Wielk ie po!owan'e" - godz. 
17, 19. 

POLONIA (Piotr kowsk a 67) -
„D ziel n!ca cudów" godz. 
16 , 18, 20. 

PRZEDWIOŚNIE (tere>msk!ego 76) 
- „Chl1\s•k! cyrk" - godz. 
18. 20. 

MAJA (K '!l ńs :<'ego 178) -
"Przygoda na Mari ensztac ie " 
go<lz. 17. 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Piąt­
ka z ulicy Da1·sk!ej"' - godz. 
17.30, 20. 

ROMA (Rz go wska 84) - „Blel:ft­
ski" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (1iowe Złotno) - .Czuk 
! Hek" - god• 18 30. 

SWIT (BahtCki Hynek) - „śwla· 
tła w Koord l"' - godz. 18, 20. 

TATRY (S'enkl ew•cza 40) - „Wll ­
he!m Tel l " - i;pdz. 16. 18, 20. 

WOLNOSC (Przybyszewsk'ego 16) 
- „Mak sy mek"' - godz. 16, 
lB. 20 . 

WŁOKNIARZ (P rńchnlka 16) -
,.Dzieln ica c udów" godz. 
16.30 , 18.30, 20 .30. 

ZACH~TA (Zgierska 26) - „To­
sca" - godz. 16. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kal !sl<il -'­
„W Besk!dz:e Sląskim " . „ Król 
La wra" - godz. 16. 17. 18. 
19, 20. 21, 22. 

ZOO - P1"0)!ram składany ( iJ. 
mów o zwterv; tach. 

tamin s~.lak lub rzadkie sito 1 prze~ 
· c1era. 

Najpopularniejsze są ll<l na- . . 
szych stolach powidła i sma• PoW1_dla I dzemy prze.cho• 
żonki (dżemy). Można je zro• wuje .się w wyparzonych _i do­
b i ć z ja kich kol wiek owoców, a kła dnie w:\;' suszonych slmkach 
nawet z mieszanki rozmaitych. lub kamiennych garnkach. 
Różnica między powidłami a Stoiki nap.~ln i.a s i ę ~asą jesz• 
smażonkami polega na innej cze ciepią I po,zo~taw1a otwar• 
proporcj i owoców i cukru. Za· te do wystygn.ęc1a. Na wys~y: 
rów no w jednym, jak i w dru- głą masę nakłada s;ę kraze.c 
gim przypadku nie dbamy 0 celofanu lub perga~mu. umn­
zachowanie owoców w całośd czonego w spirytusie, PO czym 
_ rozgotowujemy je na ma- nakłada szklaną szczeln'.l po­
sę krywkę, aby zabezpieczyć 

owoce opłukuJemy (najle- przed dopły:-vem powietrza do 
piej na sicie). usuwamy pestkL wnętrz.a słoika. 
Przy przyrządzaniu śliwek, Układając jeszcze ciepłe po­
wiśnl, zasypujemy cukrem w w'.dła lub dżemy w kamien­
proporcji ; 30 dk g cukru n.a nych garnkach, wstawi.amy je 
I kg owoców przy gotowaniu następnie do piekarn ika do­
powideł i 50 dkg cukru na brze rozgrzanego i przetrzymu· 
1 kg owoców przy dżemach. Jemy bez przykrycia przez go­
Owoce o drobnych pestkach. dzinę. Zaschnięta warstwa 
jak agrest, maliny itp. - za· m3sy będzie dobrym iwlato­
gotowujemy z dodatkiem rem l nfe dopuści do psucia 
szklanki wody na I kg owu- się przetworów. Trzeba .ie jed­
ców i masę przecieramy przez nak również zabezpieczyć. na-

Jeszcze ciepłe konfitur.r 
przekładamy do wyparzonych 
i dokładnie wysuszonych stoi­
ków. Gdy wystygną, pokry~ 
warny krążkiem celofanu lub 
pergamir.u umaczanego w spi­
rytusie i dokładn ie zamykam.r 
słoik pokrywką z uszczelnia• 
czem gumov1Ym l ub owijamy 
s zczelnie perga m inem i nwią,­
zujemy mocno si.nurkiem. 

Zarówno powidła, smażonld, 
Jak 1 konfitury należy prze­
chowywać w miejscu C'hłod4 
nym i suchym. Wilgoć powo„ 
duje psucie się przetworów. 

Powidła, dżemy I konfirury, 
to sp:żarnia witaminowa. War• 
to zdobyć się na jednorazowy 
wydatek na · owoce i cukier i 
dodatkowi pracę przy kuchni. 
aby zapewnić dzleciom w z.i„ 
mie zdrowe pożywienie. 


